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••Ślimaki**  (zdjęcie naukowe). — „Waldemar 
We chce być próżniakiem**  (humoreska). — 
••Srebrny Iis“, romans z życia traperów dziewi­
czych lasów Ameryki. — „Trupa „Olear“ 
(Variete). — „Moryc i jego przyjaciel**  (we­
soła komedya). — „Tajemnica żółtego poko­
ju**  senzacyjny dramat kryminalny w 3 aktach 

z prologiem.
Od 17 lipca serya kryminalnych dramatów 

„Żelazna ręka**.
podstawienia trwają: w dnie powszednie od godz. 5-tej 
®o H-tej, w niedziele i święta od 4-tej do 11-tej wieczór.

Zagadki i niespodzianki 
bałkańskie.

Raczona i od morza os a. tona Bułgarya.—Czego 
jjhcą Grecya, Rumunia i Turcya? — Rozruchy w 
g°iii i wyjazd króla Ferdynanda do Wiednia. — 
bułgarski attache dumny jest z odwrotu. — Ce­
sarz Franciszek Józef gratuluje królowi Piotrowi.

Kraków, 15 lipca.
Armia turecka ruszyła z pod Czataldży z 

^hiiarem dotarcia aż do rzeki Ergene, „aby osię- 
&iąć natualną granice, jakiej linia Enos-Midia nie 
^zedstawia**.  Wprawdzie turecki ambasador Hil- 
jRi basza w Wiedniu oświadcza, że Turcya nie 
[ńyśli przekroczyć granicy, wyznaczonej przez 
|.°nferencyę ambasadorów w Londynie (a więc 
"iii Enos — Midia) i nie chce wywoływać pro­
stu Europy, ale sam fakt marszu armii tureckiej 
Rzeczy temu uspokajającemu oświadczeniu. Ar- 
"ia turecka posuwa się naprzód, a choć o mar- 

na Adryanopol i okupacyi tego miasta przez 
Jarków mowy być chyba nie może, akcya Turcyi 
Zwołać musi nowe komplikacje.
Ł Równocześnie armia grecka obsadziwszy De- 
be&gacz, odrzuciła Bułgarów zupełnie od morza 
^ejskiego i ciągnie przez Tracye w kierunku A- 
Qtyanopola.
„ Armia serbska stoi na granicy bułgarskiej, a 
J/chać, że trzy kolumny serbskie wkroczyły na- 
ę et na terytoryum bułgarskie. Koło Kiistendil to- 

. Vć się ma zażarta walka.
Ł A potężna armia rumuńska obsadziła już Syli- 
Łpę, Dobricz, Balczik. Jakie są zamiary Rumu- 
ff-K dokładnie nie wiadomo. W Wiedniu dzisiej- 
E® Poranne pisma wyrażają ogromne zaniepoko- 
jpe z tego powodu. Niewiadomo bowiem czy 
v"hunia nie posunie swych wojsk dalej niż na 

S?IeKł'ość 140 kilometrów od Sofii, a wówczas 
pią Sofia byłaby zagrożona przez Rumunię, 
Wl bułgarski rozpoczął fortyfikowanie Sofii, 
k Król Karol rumuński otrzymał onegdaj przez 
^^Yalnego kuryera list od cara. W liście tym 
iy miał przestrzedz króla Rumunów, aby.w swo- 
iJakcyi przeciw Bułgaryi nie posuwał się zada- 
wul W berlińskich kolach potwierdzają, że król 
kj istotnie otrzymał w ostatnich dniach list 
b^ra, czy jednak treść tego listu jest taka, jak 

qa!ą, nie wiadomo.
♦

Co zaś dzieje się w Bułgaryi, osaczonej zew­
sząd przez wrogów? W tej Bułgaryi, która nie­
tylko poniosła militarną klęskę, ale której żołnie­
rze splamili swą sławę gwałtami i rabunkami, 
ściągnęli na siebie oburzenie Europy znieważe­
niem konsulów austryackiego i włoskiego w Se­
res?

W Sofii, jak donosi dzisiejszy „N. W. Tgbl.“, 
od kilku dni trwają rozruchy. (Rozeszły się nawet 
pogłoski o zamachu na króla i o jego ucieczce z 
Sofii). Słychać, źe król Ferdynand zamierza istot­
nie opuścić stolicę i udać się do Wiednia, gdzie 
w jego pałacu czynią już przygotowania na jego 
przyjęcie. Ale Bułgarzy nadrabiają miną.

Dzisiejsza poranna ..Neue Freie Presse**  za­
mieszcza charakterystyczny wywiad z wojsko­
wym attache bułgarskim Tamkilowem. Tamkilow 
przyznaje, że Bułgarzy cofają się, że przegrali 
szereg bitw, że stracili kilkanaście miast, podnosi 
jednak wzorowy odwrót (!) armii bułgarskiej, któ­
ry pozostanie raz na zawsze świetnym przykła­
dem w sztuce wojennej, jak należy przeprowadzać 
cofanie się armii (!!!) Dalej Tamkilow stwierdza, 
źe Grecy i Serbowie od chwili, kiedy posunęli się 
na kilkanaście kilometrów w głąb Bułgaryi, nie 
odnieśli żadnych więcej tryumfów. Armia bułgar­
ska oczekuje walki decydującej i dopóki ta nic 
nastąpi, to zdaniem bułgarskiego attache, nie mo­
żna mówić o przegranej Bułgaryi.

Tak pociesza się Bułgarya. Ale pociecha ta 
starczy na krótko. Bułgarya bitwy nie wydaje, 
a Serbia nie ma powodu szukać bitwy, bo ma już 
te tereny, o które jej chodziło, w swoich rękach. 
Wczoraj w Sofii odbyła się rada koronna z niewia­
domym rezultatem.

*

Czy Europa może i będzie długo jeszcze Spo­
kojnie patrzeć na straszną, szaloną pożogę bał­
kańską? Czy nie nastąpi przecie skuteczna inter- 
wencya, by rzeziom i pożogom kres położyć? 
Serbia oświadczyła oficyalnie, że jest gotową pod­
jąć rokowania z Bułgaryą, Grecya również nie 
sprzeciwia się układom. Oba te państwa pragną 
jednak działać w porozumieniu (słychać, źe Ve- 
nizelos zjechać się ma w Niżu z Pasiczem). Wie­
deńska „Reichspost**  gwałtownie atakuje dziś Ser­
bów i Greków, którzy stawiają bardzo wygóro­
wane warunki zawarcia pokoju. Grecy bowiem 
domagają się nietylko wybrzeża Egejskiego, ale 
też szerokiej autonomii Greków, zamieszkałych 
w Bułgaryi. Grecy żądają dla swych rodaków au­
tonomii szkolnej, autonomii kościelnej, ponadto 
uwolnienia od służby wojskowej wszystkich Gre­
ków, zamieszkałych w Bułgaryi, czyli domagają 
się tych samych praw, jakie mieli dawniej w Tur­
cyi. Trudno jednali przypuszczać, by Bułgarzy 
zgodzili się na utworzenie państwa greckiego w 
Bułgaryi.

Komplikacye i trudności na Bałkanie wzma­
gają się z dniem każdym. Coraz trudniej zoryen- 
tować się w sytuacyi i znaleść wyjście z chaosu. 
To też nie dziw, że prasa rosyjska znów w alar­
mujących artykułach udowadnia, źe tylko wielka 
wojna europejska może sprowadzić spokój na 
Bałkanie. W każdym razie jest faktem, źe cały 
Bałkan ma znowu wzrok zwrócony ku Peters­
burgowi, nie ku Wiedniu. Nie wiedeńskie, lecz ro- 
syjsko-francuskie wpływy dominują na Bałkanie, 
dominują niepodzielnie.

♦
• ♦ 

W rzędzie niespodzianek, jakich bałkańska
zawierucha tyle nam przyniosła, należy zareje-

strować fakt drobny, ale niezmiernie charaktery­
styczny :

Oto cesarz Franciszek Józef 
wysłał depeszę gratulacyjną do 
króla Potrą z okazyi urodzin: pierwszy pa­
nujący, który dokonał takiego aktu kurtoazyi w 
Belgradzie. Wobec zwycięstw Serbii, nastąpi te­
raz zapewne w Wiedniu zmiana kursu...

Prasa rosyjska o sytuacyi na
Bałkanie.

Prasa rosyjska uważa sytuacyę na Bałkanie' 
znowu za nadzwyczaj poważną. Rosyjskie dzien­
niki z radością aprobują zamiar ros. dyplomacyi 
utworzenia nawego związku bałkańskiego (Rumu­
nia, Serbia, Grecya i Bułgarya), skierowanego 
przeciw Austryi.

W „Nowoje Wremia* 1 pewien wybitny dyplo­
mata, niewymieniony z nazwiska, tak się wyra­
ża o obecnej sytuacyi: „Stan rzeczy na Bałkanie 
nabiera groźnego charakteru. Równowaga między 
trójporozumieniem a trójprzymierzem trudna jest 
do zachowania. Lada chwila może wybuchnąć za­
targ, który przyśpieszy wybuch wojny europej­
skiej. Przez ostatni rok jesteśmy wciąż na wulka­
nie. Nadchodzące zaś czasy są brzemienne w wiek 
kie następstwa. Bałkany są dla Europy składu.i 
prochu, który już zdaje się eksplodował.**  Pogląd 
ten pokrywa się z głosami wybitnych publicystów 
rosyjskich, jak np. Meńszikowa, którego artykuł 
streściliśmy we wczorajszym numerze JNtowhi *.

Ostatnio „Utro Rossi“,o rgan zbliżony do mi- 
nisteryum spraw zagranicznych, wystąpił z sensa­
cyjnym artykułem, w którym alarmuje Rosyę w 
ten sposób: „Zamierzając już oddawna przygo­
tować błyskawiczny napad na swych wrogów.. 
Niemcy związały nadzwyczajne wzmocnienie 
swych sil lądowych z terminem wiosny 1914. W 
tym czasie bowiem Niemcy będą rozporządzali 
21 dreadnoughtami. Wiosna 1914 roku — to termin 
wojny europejskiej.**

Pod takimi wojennymi auspicyami żyje obec­
nie Rosya.

Bułgarzy znieważyli konsula 
austro-węgierskiego.

Co na ten czyn Bułgaryi powie dyplomacya 
austro-węgierska.

(Od naszego korespondenta.) 
Wiedeń, 14 lipca.

Bułgarów — jak słusznie podkreślił dziennik pą*  
ryski „Temps“ — ogarnął jakiś szał zniszczenia. Nie 
tylko palą miasta greckie nad morzem Egejskiem, nie 
tylko wycinają w pień, \yieszają i rozstrzeliwają wy­
bitnych Greków, stojących na czele ludności miast, nie 
tylko dopuszczają się masowego gwałcenia kobiet gre­
ckich, lecz wogóle obracają miasta greckie nad mo­
rzem Egejskiem w perzynę, oszczędzając jedynie 
dzielnice żydowskie i tureckie.

Król Konstantyn grecki zwrócił się osobiście z
listem do monarchów europejskich, przedstawiając
barbarzyństwa, których się dopuszczali Bułgarzy. Ła­
two zrozumieć, że osobistość tak wybitna, jak król
Konstantyn grecki, nie angażowałby swojej powag! i
nie wysuwałby się na pierwszy plan z podobnem o-

Bufet pW Skale 2 dsiien*
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skarżeniem, gdyby nie polegały one na dokumentar- 
nie stwierdzonych faktach.

Za te okrucieństwa, których Bułgarzy się dopu­
szczali na Grekach miast portowych nad morzem E- 
gejskiem, zapłacą oni bardzo ciężko, ponieważ Gre­
cya jest zdecydowana nie oddać
ani jednego z tych miast na stałe w posiadanie 

Bułgaryi.
Grecy pospieszyli się też już zająć wszystkie mia­

sta portowe nad morzem Egejskiem i w ten sposób po­
łożyć kres panowaniu bułgarskiemu nad Grekami, za­
mieszkującymi od tysięcy lat wybrzeże morza Egej­
skiego. Grecy posługiwali się argumentem, że wpu­
szczenie Bułgarów do owych miast byłoby zbrodnią 
ze stanowiska narodowego greckiego, ponieważ nie­
wątpliwie Bułgarzy dokonaliby do reszty zniszczenia 
ludności greckiej z pomocą rozmaitych rozporządzeń 
administracyjnych, tego zniszczenia, które rozpoczęli 
z pomocą armat, kul karabinowych, szubienicy i ba­
gnetów.

Zdaje się też, że Grecy z całą bezwzględnością 
potrafią przeprowadzić swoje zamiary pomimo wiel­
kiego oporu Bułgaryi i pomimo nacisku Rosyi na rząd 
grecki w Atenach.

Ale Bułgarom podczas szalu, który ich opanował, 
Zdarzyła się w Ser es bardzo nieprzyjemna przygoda 
Ta przygoda jest tak nieprzyjemną, że na wypadek, 
gdyby dyplomacya austro-węgierska nie miała wiel­
kiej słabości do Bułgarów, rząd bułgarski musialby 
ciężko zapłacić za zbrodnię, dokonaną przez jego żoł­
nierzy.

A mianowicie — jak czytelnicy „Nowin" już wie­
dzą z doniesień telegraficznych — wojska bułgarskie, 
które dokonały rzezi Greków w Seres, wpadły do 
mieszkania konsula austro-węgierskiego Zlatko. Ów 
konsul miał u siebie rodzinę i krewnych, którzy się w 
konsulacie ukryli, sądząc, iż od rozwścieklonych wojsk 
bułgarskich zabezpieczy ich czarno-źólta flaga austro- 
węgierska.

Ale widocznie autorytet Austro-Węgier na Bał­
kanie upad! nisko, skoro żołnierze nie tylko się nie 
ulękli flagi czarno-żóltej, lecz nie ulękli się także i kon­
sula, gdy tenże,‘ubrany w mundur konsula austro-wę­
gierskiego, wyszedł przed bramę i zażądał w imieniu 
Austro-Węgier od żołnierzy bułgarskich, ażeby usza­
nowali gmach konsulatu monarchii Habsburskiej. Żoł­
nierze bułgarscy zmusili konsula do otworzenia bra­
my, wpadli do domu, zrabowali ów dom, a następnie 
i konsula, ubranego w mundur austryacki i całą jego 
rodzinę powlekli na wyżynę Dautli poza miastem, 
gdzie trzymali go razem z innymi Grekami wśród u- 
stawicznych gróźb i znęcania się. Dopiero po ośmiu 
godzinach puścili żołnierze bułgarscy konsua Zlatko 
na wolność, zmusiwszy go do
zapłacenia suwy, która się równa niniejwiecej 

1240 koron austryackich.
Serbowie onego czasu w Pryzreniu zupełnie nie 

znieważyli kosula Prohaski. Nie ulega nawet wątpli­
wości, że Prohasce nie spadł ani jeden włos z głowy, 
chociaż dopuścił się mnóstwa nietaktów w stosunku

HERBERT ALLINGHAM.

Zamordowanie Sylwestra.
’3) (Ciąg dalszy).

Słowa te podziałały na pana domu jak ele­
ktryczność. Zbladł aż po same wargi. Ogień w 
jego oczach przygasł nagle i ustąpił miejsca wy­
razowi przerażenia.

Człowiek ten był jakby rażony gromem, ale 
trwało to tylko chwilę. W tej chwili wyprosto­
wał się i odrzucił głowę w tył z naturalnym śmie­
chem.

— Przepraszam pana — rzekł. — Nazwisko 
to miało dla mnie kiedyś wielkie znaczenie, a przy­
znam się, iż nie byłoby mi bardzo przyjemnie, 
gdyby właściciel tego nazwiska powstał z grobu. 
Czy pan jesteś krewnym tego Rajmunda Sylve- 
śtra, który w zeszłym roku utonął podczas podró­
ży do Ameryki?

— Ja jestem Rajmund Sylvester — powtó­
rzył z naciskiem młodzieniec.

Cross spojrzał mu w twarz z osłupieniem.
— Rajmund Sylvester?... Pan kłamiesz!
— Czy to wszystko, co mi pan ma do po­

i do Srbów i popełniał czyny, zupełnie nie licujące z o- 
bowiązkami cesarsko-królewskiego konsula Austro- 
Węgier. Mimo to rząd austro-węgierski nakazał 
śledztwo, czy konsulowi Prohasce nie stało się co złe­
go, prasa oficyalna austro-węgierska wypisywała nie­
słychanie groźne artykuły przeciwko Serbii, groziła 
ekspedycyą karną, zapowiadała, że Serbowie będą mu­
sieli dać niesłychanie ciężkie zadosyć uczynienie Au­
stro-Węgrom za zniewagę flagi czarno-żółtej.

Jesteśmy teraz ciekawi, czy dyplomacya austro- 
\ węgierska zdobędzie się na odrobinę energii wobec 

Bułgarów za znieważenie konsula Zlatko?
Amon.

Rumuński następca tronu Ferdynand, 
który objął naczelną komendę nad armią rumuńską 

wkraczającą do Bułgaryi.
Następca tronu liczy dziś obecnie 47 lat.
Szefem sztabu generalnego jest generał Averesen 

Aleksandru, oficer słynący z wysokiej inteligencyi 
i bardzo łubiany przez żołnierzy.

Piątym korpusem armii, który pierwszy wkroczył 
na terytoryum bułgarskie, dowodzi generał C u 1 c e r.

Na czele pierwszego korpusu stoi generał Bo- 
teanu, drugiego generał Crainiceanu, trzeciego ge­
nerał Jarca, czwartego generał Lambrino.

wiedzenia, panie Cross? — zapytał młodzieniec 
bez najmniejszego dźwięku zemsty w tonie głosu.

— O nie, jeszcze jedno — zagrzmiat pan do­
mu. —- Jeżeli pan swoje idyotyczne twierdzenie 
powtórzy publicznie, każę pana zamknąć do ko­
zy, oszuście!

— Poco używać siły i przemocy? odparł spo­
kojnie młodzieniec. — Po powrocie do Anglii uwa­
żałem za swój obowiązek rozmówienia się z pa­
nem. Oto wszystko. Życzę panu dobrej nocy.

Odwrócił się ku drzwiom, ale Cross go pow­
strzymał.

— Nie pojmuję, dlaczegobym pańskiej fanta­
stycznej historyi nie miał wysłuchać do końca — 
zawołał.

— Nie mam do opowiadania żadnej historyi — 
odparł młodzieniec, przystając. — Ale czy bę­
dziesz pan miał coś do powiedzenia, panie Cross, 
gdy panu złożę dowód, iż jestem Rajmund Syl- 
v ester?

— W jaki sposób pan tego dowiedzie?
— Ojciec mój, sir Jerzy Sylvester, żyje je­

szcze. Chodźmy razem do niego. Nie ucieszy się 
coprawda zbytnio, gdy mnie zobaczy, ale stwier­
dzi moją tożsamość.

Odezwa do lekarzy.
Otrzymujemy następujące pismo:
Do Redakcyi „Nowin".
Uprzejmie proszę o zamieszczenie tych kilku stó* 

z któremi się zwracam do kolegów-lekarzy.
Nowa wojna na Bałkanach z bitwami, krwawsi 

mi od poprzednich, napełnia szpitale rannymi. PomiiH® 
całej sprawności, z jaką prowadzona jest służba safli* 
tarna, chorzy nie mogą mieć należytej opieki, gdy 
brak lekarzy daje się z każdą godziną niemal cor^ 
więcej uczuć.

Może tym razem lekarze polscy zechcą udziel* 
swojej pomocy sympatycznym i bohaterskim Serboift 
których doprawdy warto jest bliżej poznać, a o któ* 
rych my wypowiadamy swoje sądy na podstawie iH' 
formacyi z tych samych, niestety, źródeł, które i o nas 
rozmaite szerzą brednie.

Co do mnie, jestem bardzo zadowolony, żem i11 
przyjechał, a nie spotkałem ani jednego cudzoziemca 
ani nie słyszałem o takim, któryby żałował tego kroka 
a byli tu przedstawiciele niemal wszystkich narodó" 
kuluralnych, prócz... Polaków. Jeśli więc kto jest ♦’ 
możności trochę czasu swojego poświęcić, niech nie 
zwleka z przyjazdem, bo każdy dzień jego pracy wie' 
le tu dobrego zrobić może.

Warunki są następujące: mieszkanie z utrzyma 
niem i 400 fr. (czterysta franków miesięcznie. LeW' 
rze-cudzoziemcy z dyplomami, dającymi im praW11 
praktyki we własnym kraju, mogą później, zobowi?' 
zawszy się kontraktem rocznym, dłużej w Serbii pO' 
zostać. Tymczasem, bez żadnego zobowiązania terifli' 
nowego, mogą pracować również dektorzy medycynfi 
nie posiadający dyplomów państwowych. Studenci n* 
wet wyższych kursów nie są przyjmowani.

Wszelkiemi informacyami chętnie służę.
Dr. Jerzy Stanisław A 1 e x a n d r o w i c 

Belgrad. Vojna bolnica.
Uprzejmie proszę pisma polskie o przedrukowi 

nie powyższego.
♦

Z naszej strony możemy tylko młodych lekarz^ 
zachęcać do usłuchania powyższego apelu. DopóW 
zdawało się, że pomoc polskich lekarzy będzie mo# 
potrzebna na innym, blizkim terenie, dopóty oczywi' 
ście wyjazd lekarzy na Bałkan był nie wskazany. Obe* 
cni sytuacya zupełnie się zmieniła. Młodzi lekarz2 
dziś nie tylko z poczucia obowiązku humanitarnościi 
ale także dla własnych korzyści, z względu na moi' 
ność przejścia praktyki i nabicia doświadczeń, jaki£ 
da wojna, powinni skwapliwie korzystać ze sposobno* 
ści udania się na Bałkan.

Rumunia a Austrya.
Wystąpienie Rumunii przeciw Bułgaryi jest 

jaskrawym dowodem wyłamania sie tego państw 
bałkańskiego z pod wpływów Austryi. a temsa* 
mem trójprzymierza. Ludność Rumunii nie zga* 
dzała się nigdy z polityką króla Karola, który, ja*
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Cross zbladł i spojrzał mówiącemu w oczy* 
Następnie z szuflady biurka wyciągnął zwitek 
wycinków gazetowych, rozwinął go i wyjął szki' 
cowo narysowana głowę mężczyzny. Była to od' 
bitka z fotografii. Starannie porównał obrazek 
twarzą swego gościa, poczem podał mu go.

— Czy to pański obraz? — zapytał.
Przybły zaczął się przyglądać surowerrH1 

szkicowi.
— Nie bardzo coprawda pochlebny — odpaH 

•— ale pewnie mnie ma przedstawiać.
# Cross był najwidoczniej przekonany o podO' 

bieństwie. Twarz pobladła mu jeszcze więcej.
— Jesteś pan coprawda oszustem — rzekł 

tłumionym gniewem — ale nie chcę, aby nmje 
napastowano. Ile pan żąda, powiedz pan, za mii' 
ozenie i za natychmiastowe opuszczenie kraju?

— To słowo „oszust" wcale mi się nie podO' 
ba — zawołał gniewnie młodzieniec, tupiąc nog^ 
— Gdybyś pan nie zechciał towarzyszyć mi d° 
ojca, istnieje jeszcze ktoś, do którego pan się mb' 
że zwrócić, do kogoś, który nas obydwóch zń#’ 
do pańskiego wspólnika, który mnie chciał Z# 
mordować.

w IW i M '' 1 r*|r*i
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Główne filie w Krakowie: Rynek gł. 9 (Pasaż Bielaka),

Krowoderska 58 (róg Czarneckiego), ul. Zwierzyniecka

472 wykonuje wszelkie oddane roboty jak 
najstaranniej na czas oznaczony.

CZYSZCZENIA I ARTYSTYCZNEGO FARBOWANIA 

KRAKÓW-ZWIERZYNIEC — TELEFONU NR. 2035. 

Po odbiór i dostawę bielizny do domu posyła pralnia własny^ 

bezpłatnych ekspresów, na życzenie telefoniczne lub pisemni
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ko Niemiec i Hohenzollern, stal zawsze przytrój- 
Przymierzu. Ludność ta nienawidziła Austryi z po­
wodu szykan, na jakie narażeni sa Rumuni w Sie­
dmiogrodzie, a jest ich tam przecie przeszło 3 mi­
liony. Na “jakie zaś szykany ci Rumuni są nara- 
Zeni. można sobie wyobrazić, gdy się zważy, że 
rzad węgierski stosuje tam takiesame metody, jak 
Wobec wszystkich niemadziarskich narodowości. 
Chorwatów, Słowaków itd.

A nastrój ludu w Rumunii, jak stwierdza spe­
cyalny korespondent „Beri. Tagbl.“, jest tam rze­
czą bardzo ważną. Rumunia jest krajem, w któ­
rymi istotnie panuje swoboda przekonań. Niema 
tam szykanowania prasy, niema postanowień o o- 
cbrazie majestatu. Entuzyazm czy niezadowolenie 
aie dadzą się w Rumunii wywołać sztucznie. Ru- 

jest nie tylko podatnikiem, ale rzeczywiście 
cząstką państwa.

Wobec tego stanu rzeczy wielkie demonstra- 
'cVe przeciwaustryackie w Rumunii, o jakich dono­
ry telegramy, nabierają specyalnych znaczeń. A 
^bywają się one w Rumunii niemal ciągle. Dość 
Wspomnieć, że, jak przyznał sam rząd rumujski, 
entuzyązm mobilizacyjny w Rumunii miał swa 
Przyczynę w znacznej mierze w tem, iż ludność 
ma przekonana, że ruszy na wojnę z Austrya. 
Jak donoszą telegramy, członkowie austrowęgier- 
skiego poselstwa w Bukareszcie zostali czynnie 
Znieważeni, W kilku miastach odbyły się w ostat­
nich dniach masowe demonstracye, w których 
Mekci wygłaszali mowy przeciw Austryi, a tłum 
bezustannie wznosił okrzyki: „Precz z Austrya".

Jeżeli jest faktem, jak twierdzi korespondent 
»Berl. Tagbl.“, że w Rumunii nie da się robić na­
bojów, to te demonstracye są jaskrawa ilustracją 
bankructwa polityki austryackiej w Rumunii. Bę­
dzie to miało znaczenie w dalszem ukształtowania 
Si? stosunków na Bałkanie.

t różnych stron.
Niezwykła rewia wojskowa odbyła się 

Wczoraj w Longchamps pod Paryżem podczas narodo­
wego święta francuskiego. Wzięły w niej mianowicie 
udział oddziały wojsk kolonialnych, a więc tubylcze 
Wojska z Senegalu, Marokko, Algieru, Tonkingu i A- 
^mu, razem w liczbie 1600 ludzi. Rewii przypatrywał 
S1? prezydent Poincare.

Kanonik złodziejem obrazów. W Rzy­
mie wykryto teraz niezwykłą aferę, której bohaterem 
[est ksiądz Crescini. Przed dwoma laty w zakrystyi 
^cioła Santa Maria w Trastewere, wybuchł pożar. 
pSień ugaszono, ale z kościoła zginął słynny obraz 
Piniego, przedstawiający Madonnę. Sądzono po­
wszechnie, że obraz się spalił. Obecnie okazało się, 

ksiądz Crescini obraz ten sprzedał za wielką sumę 
Florencyi, a pożar .wzniecił sam, aby upozorować, 

W obraz się spalił. Wczoraj ks. Cresciniego areszto­
wano.
. 950 kilometrów w 9 godzinach. nai-
;°jvszy rekord awiatyczny, jaki zdobył lotnik, oczywi- 
p>e francuski, L. Letort w niedzielę, przebywszy bez 
Wowania drogę z Paryża do Berlina. Lot ten jest nie- 

*Wykłym tryumfem awiatyki francuskiej. Letort leciał 
kilometrów we mgle i nie zmylił kierunku. Lot od- 

j^ał przeważnie na wysokości 1000 metr., tylko ko- 
0 Poczdamu wzniósł się na 3200 metrów. Zużytkował 

ten lot 235 litrów benzyny i 48 klg. oliwy. Dzienniki 
fińskie zaznaczają z przekąsem, źe lotnicy francu- 

przelatując coraz częściej z Paryża do Berlina z 
y°raz lepszymi wynikami, chcą widocznie udowodnić 

’eincom, że ich awiatyka stoi jeszcze bardzo nisko.
.)) Letort jest lotnikiem od lat trzech. Podczas wojny 

^kańskiej służył w lotniczym oddziale tureckim.
| Tryumfem lotnictwa był niedzielny prze- 
J Szwajcarskigo lotnika Biedera z Zurychu do Me- 
J°*anu. Lotnik ten przeleciał bowiem przez całe Al- 
<ll berneńskie, ponad Jungfrau, który to szczyt ma 
ty80 metrów wysokości i ponad największymi lodo­
wi w Europie.

Szkody, jakie powódź wyrządziła na 
i grzech, oceniają na 20 milionów koron. Nad Cisą 
Groszem zboża zostały zupełnie zniszczone.

^Zderzenie tramwaju. V/ San Sebastian 
się wczoraj dwa wozy tramwaju elektryczne-

’ K) osób zabitych, 50 rannych. 
Rewolta wojska w Watykanie.

>.2 Rzymu donoszą: Przed kilku dniami wybuchła 
sz?\atykanie rewolta wojskowa. Obecny komendant 
^Mcarskiej gwardyi papieskiej, Repond, postanowił 

ćwiczyć zupełnie jak regularne wojsko, czego 
Przedtem nigdy nie bywało. Zaczęły się więc ćwi- 
a o świcie, w południe i wieczór, zapanował ry- 
*uPełnie wojskowy, z którym starzy gwardziści 

^^zić się nie mogli. Znaczna ich część ustąpiła też 
C-śłB szeregi gwardyi uzupełniono rozmaitymi ele- 

I Zwiększy wyrób Perfumeryi, Mydeł 
Wszelkich przyborów toaletowych 

^łapysława bracha
W TARNOWIE

| mentami z Francyi, którym również służba ściśle woj- 
’ kowa w gwardyi nie była w smak. Kiedy więc one­

gdaj komendant skazał jednego z gwardzistów za nie­
stawienie się do ćwiczeń na dwa dni aresztu, skazany 
rzucił się ze sztyletem na sierżanta, który go miał od­
prowadzić do więzienia, a następnie chwycił za ka­
rabin i zagroził, że zastrzeli każdego, kto do niego 
przystąpi. Koledzy stanęli po jego stronie. O mały 
włos, a byłoby przyszło do krwawej bitki. Rebelantów 
udało się wkońcu ująć i odprowadzić do więzienia. Bę­
dą oni za bunt stawieni przed sąd.

Tunel popod morzem.
Wenecyanie projektują teraz przedsięwięcie na 

brzymią skalę. Zamierzają mianowicie wykopać 
brzymi tunel, długości 3600 metrów i wten sposób 
łączyć centrum Wenecyi drogą podmorską z Lido. U- 
tworzył się już komitet, który zebrał blizko 100,000 li­
rów na przeprowadzenie wstępnych studyów do wy­
budowania tej największej ulicy podmorskiej.

Ta podmorska droga zaczynałaby się przy Giar- 
dinetto reale, biegłaby pod plac św. Marka wzdłuż 
Riva degli Sciavoni, a kończyłaby się na Lido. Mia­
łaby ona dla rozwoju Wenecyi wielkie znaczenie, bo 
komunikacya z Lidem zapomocą parowców i łodzi 
jest zupełnie niewystarczająca.

Projektowany tunel szedłby z początku w głębo­
kości'8 m. pod wodą, a tylko pod kanałem Orf ano 
zniżyłby się do głębokości 10 m. Ma on być 10 m. 
szeroki; z lewej i prawej strony znajdować się w 
nim będą tory dla kolei elektrycznej, zapomocą któ­
rej można będzie z Wenecyi dostać się na Lido w 
przeciągu 5 minut. W środku znajdować się ma cho­
dnik dla pieszych.

Terytoryum, o które walczyli Bułgarzy 
z Serbią i Grecyą.

ol- 
ol- 
po-

Sporne terytoryum, o które Bułgarzy walczyli z Serba­
mi i Grekami, mieści się na powyższej mapce w trój­
kącie oznaczonym literami A-B-C, a właściwie okre­
ślone zostało punktowanemi liniami, z których za­
chodnia prowadzi do wybrzeża Adryatyku przez góry 
Char ku obecnej granicy Serbii, wschodnia zaś wie­
dzie od gór Rodope wzdłuż rzeki Strumy ku morzu 
Egejskiemu. W traktacie, zawartym przed wybuchem 
wojny z Turcyą między państwami balkańskiemi, po­
stanowiono, że zdobyte na zachód od pierwszej linii 
terytorya mają przypaść Serbii, terytorya na wschód 
od drugiej linii Bułgaryi. Kraina leżąca w obrębie 
trójkąta A-B-C miała w myśl traktatu pozostać au­
tonomiczną prowincyą turecką, bo zrazu nie prze­
widywano zupełnego pogromu i wyparcia Turcyi. 
Jednakże uwzględniając ewentualność zdobycia także 
tego trójkąta, ustanowiono linię między jeziorem 
Ochrida a pasmem gór Golemskich, przeznaczając 
terytoruym po lewej Serbii, po prawej zaś Bułgaryi. 
Tak opiewał układ, przy którym obstawała Bułgarya, 
gdy natomiast Serbia zażądała terenu aż do rzeki 
Wardar wraz z miastem Monastyrem. Po niefortun- 
nejwojnie Bułgarya będzie musiała zgodzić się na 

życzenia serbskie.

Ze świata politycznego.
Były prezydent węgierskich ministrów, Lu- 

kaes, starał się, jak donosi „Az Est", o objęcie teki 
skarbu w gabinecie Tiszy i w tym celu przybył 
onegdaj do Budapesztu. Starania jego spełzły na 
niczem, gdyż Lukacs jest zbyt skompromitowa­
nym.

Tisza w łaskach. Żona hr. Tiszy otrzymała 
od cesarza order Elżbiety pierwszej klasy.

Usunięcie się Czarnogórców z San Giovanni 
di Medua nastąpić miało, według ofieyalnego oś­
wiadczenia rządu czarnogórskiego, dzisiaj.

JPrzeciw 3-letniej służbie wojskowej odbywa­
ją się we Francyi ustawiczne demonstracye. One- 
gdaj podczas capstrzyku w Brest przyszło do w i el- 

kich wykroczeń. Socyaliści znieważyli żandar­
mów. Demonstranci uspokoili się dopiero wtedy, 
gdy major kazał żołnierzom wystąpić przeciw nim 
z bagnetami.

Wrzenia w Meksyku, trwające już od lat 
dwóch wcale dotądn ie ustało. Wczoraj wykryto 
w Meksyku spisek, mający na celu wymordowa­
nie członków rządu. Aresztowano 11 spiskowców, 
między nimi jednego deputowanego.

Meksykańczycy są przekonani, że te nieustan­
ne niepokoje sieje w ich kraju dyplomacya Sta­
nów Zjednoczonych. W miastach odbywają się też 
wielkie demonstracye przeciw Stanom Zjednoczo­
nym. Studenci, robotnicy, a nawet nauczycielki 
zgłaszają się do rządu z prośbą o wojskowe wy­
kształcenie ich, aby mogli bronić niezawisłości 
ojczyzny. Amerykański poseł w Meksyku-otrzy­
mał list anonimowy z zawiadomieniem, że gmach 
poselstwa zostanie wysadzony w powietrze, r

Z ziem polskich.
Zabór kaplicy na Litwie. Do wsi Makasze, w 

pow. nowogrodzkim, zjechał onegdaj urzędnik po­
licyjny wraz zprawosławnym popęm i po oder­
waniu za pomocą siekiery zamka u drzwi kapli­
cy katolickiej, przybito nowy skobel, następnie 
zawieszono nową kłódkę i klucz wręczono miej­
scowemu popowi. Tłum włościan usiłował nie do­
puścić doz aboru kaplicy, lecz groźna postawa 
towarzyszących urzędnikowi policyjnemu koza­
ków i strażników, udaremniła wsztlki opór.

Zabrana na rzecz prawosławia kaplica kato­
licka, pierwszy raz zamknięta została w roku 1901. 
W roku .1905 pozwolono na otwarcie kaplicy, w 
której do tej pory bez żadnych przeszkód odpra­
wiano nabożeństwa. Dlaczego teraz nastąpił ten. 
brutalny akt zaboru nikt nie wie.

Rusyfikacya Chełmszczyzny. W myśl żądań 
prawosławnego bractwa chełmskiego we wszy­
stkich urzędach w nowej gubernii chełmskiej nie 
będzie tolerowany ani jeden Polak. Kilkudziesię­
ciu Polaków, którzy dotąd zajmowali niższe po- 
sadf/ mają otrzymać w tych dniach przeniesienie 
do guberniahiych urzędów w Rosyi.

Zamordowanie ks. Lubeckiego. Z Warszawy 
donoszą nam: Szeroko rozgałęzione śledztwo w 
sprawie zamordowania ks. Lubeckiego z dniem 
każdym dostarcza coraz to więcej poszlak obcią­
żających aresztowanego pod zarzutem morder­
stwa barona Bispinga. Śledztwo stwierdziło mię­
dzy innymi, iż kradzież popełniona w pałacu tere- 
sńskim ma bezpośredni związek z zabójstwem 
Dalej wyszło na jaw, iż w kilka dni po dokonaniu 
tej kradzieży z Warszawy zostały wysłane do 
Nizzy listy, adresowane do barona Bispinga. Pro- 
kuratorya zwróciła się do urzędu pocztowego w 
Nizzy z zapytaniami w tej sprawie. Władze śled­
cze przypuszczają, iż listy te zawierały skradzio­
ne z pałacu ks. Lubeckiego dokumenty.

Z opery.
Dyrekcya operetki lwowskiej przyzwyczaiła na? 

już do wielkiej staranności w wystawianiu operetek 
zarówno pod względem zewnętrznym jak niemniej mu­
zycznym. Słuchacz, siedzący na widowni, bawi się 
spokojnie perypetyami bohaterów, oraz bohaterek i ani 
na chwię nie przejdzi mu przez myśl, iż może stać się 
coś niespodziewanego, co mogłoby mu zmącić miłe 
wrażenie, zmienić bieg wypadków na scenie i popsuć 
zabawę. Z temi cechami starannej reżyseryi, funkeyo- 
nującej dokładnie, pieczołowicie dobranych kostyu- 
mów i bardzo pracowicie wyuczonej, sprawnie odda­
nej muzyki — wjechała na scenę operetka F. Lehara 
„Ewa“— clou obecnego sezonu, rodzona siostra „Cno­
tliwej Zuzanny", przy akompaniamencie zgrabnie u- 
tworzonej muzyczki, o melodyach lekkich, opracowa­
nych muzycznie nader efektownie i dających się słu­
chać z prawdziwą satysfakcyą.

Ewa jest ubogą robotnicą w fabryce szkła. Opie­
kuje się nią cały personal fabryki i otacza czułą opie­
ką. Uroda i wdzięk zwraca uwagę nowego szefa fa­
bryki, który pragnie z początku pozyskać jej względy 
i uczynić swą przyjaciółką, co mu się udaje. „Ewa", 
wychowana w Surowych pojęciach o uczciwości, daje 
się porwać marzeniom o wesolem życiu, lecz kłam­
stwem lowelasa przywrócona do równowagi, ’ ucieka 
od niego i rzuca się w wir pracy oraz życia paryskie­
go. Tu odnajduje ją dawny szef, gnany miłosną tę­
sknotą i... Numa wychodzi za Pompiliusza...

Treść podzielona na trzy akty, toczy się gładko, 
a jako dobrze pomyślana komedya, zajmuje żywo wi­
dza, przynosząc sceny i obrazy o różnorodnym cha­
rakterze, od szampańskiej wesołości do chwil niemal

uz

Farby, lakiery, glazury i masy do podłóg, wióry stalowe, szczotki wszelkiego rodzaju, rogćżki i chodnik 

kokosowe, środki do przechowania futer i tępienia owadów. Rakiety tennisowe, przybory turystyczne, 
piłki nożne, hamaki, leżaki, balony gumowe, przybory do rybołówstwa itp. — Specyalności gumowe. 

Kalosze rosyjskie i amerykańskie* Pasy transmisyjne.
DROGUERYA. Ceny baz konkurencji
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dramatycznych'. Muzyczka pełna melodyj, podpiera do­
skonale akcyę, podnosąc —- szczególnie melodrama- 
tyczne chwile doskonale dopasowanymi ustępami 
orklwtralnymi. Kompozytor zrywa z szablonem fina­
łów, a chór wprowadza na scenę tylko w chwilach 
koniecznych. Najpiękniejszy akt drugi posiada roz­
mach zarówno w scenach szampańskiej orgii na po­
czątku aktu, jak niemniej siłę w scenie strejku, po­
przedzającej zgrabnie pomyślaną scenę końcową. Par­
tya naczelna spoczęła w rękach p. Miłowskiej. Zdaje 
mi się, że jakiekolwiek dopisywanie pod adresem u- 
lubionei diwy lwowskiej byłyby zbyteczne. Swobo­
dną, przepyszną grę jej, przepiękny głos, którym wła­
da z maestryą, jakiej pozazdrościłby jej mogła nieje­
dna dobra śpiewaczka operowa, wrodzony wdzięk, 
podnoszący niepoślednią urodę, sławiliśmy już nieje­
dnokrotnie na tem miejcu, oklaskując świetną artyst­
kę na widowni z zapałem. Bohaterem operetki był p. 
Kuligowski, artysta w swym zakresie wybitny, śpie­
wak doskonały, aktor wyborny. Obok tych głównych 
postaci, grupowała się reszta artystów operetki, a więc 
p. Brzeska, doskonała jako druga heroina, p. Śolnicki, 
kubek w kubek podobny do analogicznej partyi z 
„Cnotliwj Zuzanny", P. Zaremba, pełen szannanteryi, 
oraz wysoce komiczny p. Zbucki, traktujący swą rolę 
w sposób nader pomysłowy.

Wypełniająca widownię publiczność, oklaskiwała 
życzliwie artystów, oraz kierownika muzycznego na­
szego starannego zspołu, p. Lehrera.

S t. Bursa.

Z sali sądowej.
Dziwne koleje skradzionego portfelu.

Obywatel z Krowodrzy p. Marcin Chwastek 
bawił się wesoło w noey 1-go października z. r. 
w szynku Mandędbaujtja na Kaźmierzu. Zmożony 
trunkiem wysaedt p. Chwastek do sieni, gdzie 
usiadł na kanapie, tam stojącej. W tej chwili 
zbliżył się do niego kelner Herschel Meisels 
i wyciągnąwszy mu z kieszeni portfel z kwotą 
900 kor. począł uciekać. P. Chwastek atoli się 
zbudził i narobił krzyku. Meisels został ujęty, 
lecz portfelu przy nim nie znaleziono, gdyż po- 
porzucił w ciemnej sieni. Został za tę kradzież 
zasądzony na 8 miesięcy więzienia.

'Podejrzenia o zabranie porzuconego port­
felu zwróciły się przeciw właścicielowi restau­
racyi Mandelbaumowi, który jednak został pra­
womocnym wyrokiem od tego zarzutu uwolnio­
ny. Głównym świadkiem przeciw Mandelbaumo­
wi była stróżka domu Franciszka Jasiewiczowa, 
która na rozprawie zeznała, iż widziała, jak Man- 
delbaum podczas »rejwachu w sieni« podniósł 
portfel z podłogi, Trybunał jednak nie dał wia­
ry jej zeznaniom.

Po kilku miesiącach otrzymał p. Chwastek 
anonimowy list, że stróżka Jasiewiczowa wydaje 
znaczne kwoty. Na skutek rego listu przedsi-ę 
wzięła policya rswizyę w jej mieszkaniu, przy 
której znaleziono w jej posiadaniu kwotę 376 kor-, 
oraz mnóstwo nowo zakupionej garderoby. Ja­
siewiczowa tłumaczyła się, że pieniądze owe za­
robiła jako stróżka w pewnym domu publicznym, 
jednakowoż policya stwierdziła, że to nie prawda.

Dochodzenia stwierdziły, że jedną z pierw­
szych osób, które zjawiły się w sieni'na krzyk 
p. Chwastka, była stróżka Jasiewiczowa, oraz, 
że ona podniosła portfel, porzucony przez Mei- 
selsa, a podejrzenie kradzieży zręcznie skiero­
wała przeciw Mandelbaumowi. Jasiewiczowa 
była już poprzednio dwukrotnie za kradzież ka­
raną.

Dzisiaj stawała Jasiewiczowa pod zarzutem 
zbrodni kradzieży przed powyższym trybunałem. 
Bronił adwokat Dr. Olearski.

Z braku dowodów winy Jasiewiczowa zo­
stała uwolnioną.

Z kraju.
Z TRZEBINI pisze nasz korespondent: Skargi na 

pocztę w naszem mieście nie ustają, przeciwnie mno­
żą się z każdym dniem, zwłaszcza na doręczanie li­
stów i przesyłek. Na poczcie zajętych jest tylko dwóch 
listonoszy, z których jeden roznosi listy i przesyłki, a 
'drugi pełni funkcye nosiwody i służącej „do wszyst­
kiego". Czas już najwyższy, aby nastąpiła zmiana a- 
normalnych stosunków.

Zabawę urządzili onegdaj miejscowi skauci. 
Zabawa udała się świetnie, dochód pomnoży wydat­
nie fundusz na cele miejscowej drużyny Skautów. Li­
czny udział w zabawie wzięli robotnicy. 

W Luszowskich Górach urządziła zabawę z udzia- 
I łem muzyki wojskowej z Krakowa okręgowa straż po­

żarna. Zabawę urozmaiciły różne niespodzianki, wiele 
i z nich jednak niestety urządzonych było na wzór 
: pruski.

Budowę gmachu „Sokoła" uchwalił 
, nareszcie Wydział po 6 latach żmudnych starań. Bu- 
! dynek stanie przy ul. Kościuszki kolo willi inż. p. Ru- 
| dolphiego, gdzie „Sokół" posiada już piękny ogród. 

Budowa, którą objęli pp. Mandelbaumowie, rozpocznie 
się już w bieżącym miesiącu i ma być ukończona w 
październiku b. r. W tym samym także czasie stanąć 
ma również budynek dla kinoteatru, który przy dobrem 
kierownictwie może zapewnić mieszkańcom wiele 
chwil miłej i pożytecznej rozrywki. Powodzenie tea­
tru świetlnego w naszem mieście jest zapewnione.

Z Gorlic. (Z j a z d k o 1 e ż e ń s k i. — Odr u- 
żyniesokolej. — Ko misy a w o j sko wa.) 
Przed kilku dniami odbył się w Jaśle zjazd kole­
żeński b. uczniów gimnazyum jasielskiego, któ- 
rzyz dali maturę przód 25 laty. Na 41 absolwentów 
przybyło 34 — czterej umarli, a dwaj nadesłali 
usprawiedliwienie. Po nabożeństwie zebraii się u- 
czestnicy w sali magistratu, gdzie dawniej była 
kłusa 8. a sędziwy ks. prof. Dembiński odczytał 
katlog kl. VIII-mej. Na uczcie koleżeńskiej zebrano 
kwotę 319 kor. na bursę gimnazyalną.

Tutejsze drużyny skautowskie i sokole wzię­
ły. tłumny udział w zlocie lwowskim, a zarząd tu­
tejszego „Sokoła" przez udzielenie czynnej pomo­
cy ułatwił wielu członkom /wzięcie udziolu w 
zlocie.

Ubiegłej soboty przyjechała do nas komisya 
techniczn-wojskowa, która zabawi w naszem mie­
ście przęz 14 dni. Prace tej komisyi otoczone są 
ścisłą tajemnicą urzędową. Krąży pogłoska, że 
Gorlice mają być ufortyfikowane.

WYPADEK W TATRACH.
Z Zakopanego donoszą: Ze ściany Gewontu spadł 

w poniedziałek po południu 20-letni słuchacz praw ze 
Lwowa p. Jerzy Rubinstein. — Podczas upadku po­
kaleczył sobie głowę dotkliwie w 7 miejscach i stra­
cił 3 zęby. Do nieszczęśliwego turytsy wezwano po­
gotowie ratunkowe, które pod kierunkiem p. M. Za­
ruskiego zaniosło go do Zakopango. Życiu p. Rubin­
steina nie grozi niebezpieczeństwo.

Co słychać w mieście.
Wczorajszy numer „Nowiu“ wyszedł ze zna- 

cznem opóźnieniem, co Czytelnicy zechcą wy­
baczyć. Zmiana całego system wydawnictwa, 
przejście od układu ręcznego do układu na li- 
notypach — musiały w pierwszym dniu spowo­
dować sporo usterek technicznych i opóźnić 
wydanie numeru, który wychodzić bęezie nor­
malnie o god. 5r/2.

Tydzień humorystyczny. Ze względu na o- 
gromny nawał materyału telefonicznego dział 
specyalny p. t. „Tydzień humorystyczny — uka- 
że się. dopiero w jutrzejszym numerze.

Mimowolny humor. We wczorajszym nu­
merze przynieśliśmy szereg doniosłych i sensa­
cyjnych wiadomości o liście cesarza Franciszka 
Józefa do króla Piotra, o rzezi w Seres i znie- 
wańeniu koosulów etc. Były to fakty, o których 
prasa będzie się jeszcze szeroko rozpisywała.

Czytelnik porannych pism krakowskich ze 
zdumieniem jednak zanważył, że teiegramy o 
tych wypadkach zostały w cień usunięte i nie­
mal zbagatelizowane. Ponieważ „Nowiny" pier­
wsze przyniosły i uwydatniły należycie te sen- 
sacye, inne dzieuniki par jalousie de metier by­
łyby, gdyby to było możliwe, nawet przemilczały 
owe fakta!

Niestety nie było to możliwe. Poranne dzien­
niki będą zresztą musiały przyzwyczaić się do 
tego, że trzy czwarte ich telegramów i ich kro­
niki znajdą się dnia poprzedniego w wieczor­
nych „Nowinach".

Arcyksiążę w Krakowie. Arcyksiążę Leopold 
Salwator wyjechał dzisiaj o g. 6^2 rano ze świ­
tą na ćwiczenia artyleryjskie w okolicy Proko- 
cima. Wieczorem odbędzie się na cześć arcyksię- 
cia obiad u delegata Dr. Fedorowicza. Arcyksią­
żę zabawi w Krakowie do czwartku. Przez cały 
czas pobytu a-rcyksięcia w Krakowie odbywa się 
w południe zmiana warty w towarzystwie orkie­
stry wojskowej, która przez godzinę koncertuje 
koło odwachu. Pirzed Grand hotelem stoi honoro-

wy posterunek wojskowy, złżny z 2 szeregow­
ców artyleryi fortecznej. , i

Wycieczkę łodziami przy księżycu do ruiń 
Tyńca urządza odział wioślarski „Sokoła" d. 16 M
m. Wyjazd o godz. 7 wiecz., powrót o g. 12 V 
nocy.

. odbył onegdaj konstytuujące zebrani®! 
na które... dokonano wyboru Wydziału. Wybrani; 
Prez. p. Stradiot, zast. p. Kowalski, sekr. p. Łęczycki, 
zast. p .Janiszewski Wł., skarb, p. Bendarski Z. i PP; 
Grabowski F., Garfunkel H., Konkiewicz Fr., Mazurski
J. B., Nussbaumowa S., Nowacki Fl., Sędzielowska, 
Silbermann B., Wyskoczyński J. Komisya kontro!-- 
Fromowicz St., Paczkowski St., Przybyszewski S? 
Streer I. i Trylski L.

SEKCYĘ SAMOCHODOWĄ organizuje krajoWf 
Związek turyst. Konstytuujące zebranie odbędzie sfó 
dnia 18 b. ni. o godzinie 5 po poł. w sali posiedzej1 
Izby handl. Na porządku dziennym szereg spraw waż­
nych dla właścicieli samochodów i rowerów moto­
rowych. J

Wisła opada. Stan wody na Wiśle wynos* 
dzisiaj 54 cm. ponad stan normalny. Od wczoraj op»' 
dla woda o 20 cm. Z górnego biegu nadeszły dzisiaj 
także pomyślne wiadomości, tak, że przy obecnj® 
stale pięknej pogodzie, niebezpieczeństwa powodzi 'v 
Galicyi nie ma.

Losowanie ławy przysięgłych na ka- 
dencyę wrześniową odbędzie się w piątek 18 b. m. 0 
godz. 10 rano w prezydyum sądu kraj, karnego.

Ojcobójstwo. Sędzia śledczy dr. Taubefl' 
schlag prowadzi obecnie śledztwo przeciw 23 letnienh1 
słuch. II. roku praw Korpadowi, który zeszłego tyg0' 
dnia w Morawicy pod Liszkami w kłótni zastrzelił 2 
browninga swego ojca, gospodarza rolnego, znaneg0 
awanturnika i pijaka wiejskiego.

Siypendyuin im. W. Siemińskiego po 200 
rocznie otrzymali na rok szkol. 1912/13 uczniowi6, 
I kursu semin. naucz, w Krakowie Adam Gf°' 
chał i Leon Polek.

Stów. „Gwiazda" przeniosło się do nowe#6 
obszernego lokalu przy ul. Karmelickiej 1. 21, P^' 
ter (dom OO. Karmelitów). J

Zwłoki topielca. Wczoraj koło wieczora w' 
łowiono na Grzegórzkach koło rzeźni miejskiej ' 
Wisły zwłoki chłopca, około 9-letniego. Wod* 
przyniosła je z góry rzeki. Zwłoki odwieziono 4 
zakładu medycyny sądowej. Dotychczas 1,1 
stwierdzono tożsamości zwłok. , „

Ujęcie włamywaczy. W dniu 11 b. m. —- J^ 
donieśliśmy — dokonano włamania do mieszkań1 
prof. Unierzyskiego przy ul. Gołębiej. Złodziej 
skradli gotówkę i kosztowności wartości blisk? 
3090k or. Ubiegłej nocy aresztowano sprawę^ 
tego włamania: 27-letniego Władysława Ryb^ 
i 14-letniego Józefa Miaskowskiego. InicyatoT®®* 
tej kradzieży był Miaskowski, który był modele^ 
u prof. t.nierzyskiego. We czwartek zbadał 
skowski dokładnie rozkład mieszkania prof. Um6' 
rzyskiego, poczem — porozumiawszy się ze 
nym włamywaczem Rybakiem — wspólnie w<a' 
mania w piątek wieczorem dokonali. Aresztów^ 
ich ubiegłej nocy w pewnej nocnej kawiarni, 
się wesoło bawili przy szampanie. Odebrano 
prawie wszystkie pieniądze, oraz kosztowno^/ 
które były zakopane w pewnym ogrodzie P°°' 
miejskim. c

Bunt pomocników oprawcy. Z niewiadotnę. 
przyczyn zbuntowali się wczoraj popołudniu o1* 
pomocnicy opracy miejskiego, 37-letni WalerD 
Hendzel i 19-letni Leon Marko. Przeciw zbuM 
wanym wezwał oprawca po-lcyi, a wówczas P 
mocnicy spuścili z łańcuchów wszystkie psy 1 
zbrojeni w koły zaczęli bronić wstępu do za 
dowania na Grzegórzkach. Ostatecznie P°. 
oporze policya aresztowała ekscedentów i m 
wiła ich do aresztów pod Telegrafem. Dzisiaj- 
wielkiej uciesze psów, oprawcy w mieście nie ,< 
rzędują". .

Kronika podgórska. Wczoraj wieczo*. 0 
podczas przedstawienia »Quo Vadis« w 
»Sokół« skradziono konduktorowi p. Krainęr01 
z kieszeni zegarek srebrny. Złodziej zdradził 
jednak mimowoli, upuszczając przez nieostr 
ność skradziony zegarek na ziemię. — W 
rabunkowego w oczach tłumu ludzi dok%e> 
dzisiaj przed południem notoryczny złodziej » 
fan Szewczyk, który rzucił się na włości^ 
Okarmusa, jadącego na wozie, w chwili? » 
ten zatrzymał 'konie i wyrwał mu z ^®,szieja 
portmonetkę z pieniądzmi. Ucieczce złoaz1 
przeszkodziła policya miejska i osadziła g „ 
aresztach. — Smutny epilog miały zaloty k 
ca Teofila Duzela z Kamionki Strumiłowejj>

LZ ! I Zakład instalacyi wodociągowych ora2
i\w I pracownia blacharska budowlano-g3'

w krakowie, ulica floryańska liczba 55 : lanteryjna
POTRZEBUJE UCZNIA DO PRAKTYKI Z UKOŃCZONĄ IV-TĄ KLASĄ LUDOWA



_ „^p^IŃY.lDZlENŃlK tWŚŻECMNY11'' 5

5Pan'enki«, z którą wybrał się dzisiaj 
mi ® na Krzemionki. Tam wybuchła między ni- 
i«sPrzeczka, zakończona wybiciem 2 zębów 
8ztn\ *®nieiu Kłótliwej »bogdanki«, zaś przyare- 
i baniem krewkiego krawczyka.
re r?r}°^ze pobiły się dwie bandy cyganów, któ- 

ożyły się obozami na Zabłocili na Pod- 
^°K°ya kilku awanturniczych cyganów 

GL resztę zaś bandy wydaliła poza gra- 
°dgórza. — Podgórską straż pożarną za- 

j^.an° dzisiaj rano na ulicę Krakusa, gdzie 
bL^^kaniu p. Mandelbauma rzekomo wy- 
\vSk, P°żar. Po przybyciu straży okazało się, że 
tniai eK wadliwej konstrukcyi komina dym nie 

Należytego ujścia.

Sejm i sytuacya w kraju. 
tory$ub środka" pod przew. ks. Witolda Czar- 
i ucule£o odbył wczoraj we Lwowie posiedzenie 
^cz^Pł rezolucyę, której główne ustępy przy- 

be^Azeprowadzenie reformy wyborczej jest o- 
P jnożliwem w drodze nowego kom- 
ży^is u, a wypłynąć musi ze zgodnego współ- 
Wz ludnością ruską. Główne zasady, które u • 
k-jiy^nia nowy projekt, są: a) przy rozdziale na 
ty 5 Przyznaje się ludności ruskiej w Iiażdej ku- 
jAj e mandatów ile się jej słusznie należy, w 
nie r°sób, aby ludność polska w tych kuryach 
W/J3 pokrzywdzona: b) p r o p o r c y o n a 1- 
W w całej kuryi wiejskiej i szerokie jej u- 
DąpOnienie w kuryi miejskiej; c) propor cy o- 

'Wtto. wybór członków Wydziału kraj., zabez- 
■ %iMcy posłom ruskim dwa miejsca w Wy- 

krajowym, bez tworzenia kuryi narodowej 
Dramie. Szczegółowo opracowany projekt 
tyąjpPtowuje klub środka jako podstawę roko- 
^face nad reformą wyborczą prowadzone być 

iak najszybciej, ale równocześnie powinny 
te Załatwione inne bieżące sjrrawy, nie cicrpią- 
«fąj' ,’Oki, których załatwienia wymaga dobro

Pożar na
Kraków, 15 lipca.

| Huacya na terenie bałkańskim przedstawia 
■ ^‘siaj następująco:
io Ą f mi a turecka obsadziła R o- 

i Czorlu izajęła terytoryum po drugiej 
*e linii Enos-Midja. Bułiarska armia cofa się. 

5 01 o Zajęcza r u toczyły się wczoraj, 
Itj Wosi serbskie biuro prasowe, drobne utarcz- 
ii^ ^dzy Serbami a Bułgarami, zresztą zaś pa- 

Wszędzie zupełny spokój. Wiadomości pry- 
o wielkiej bitwie pod Kistendil, nie zasła- 
Wiarę.

c||5.^ Bułgaryi panuje wielkie wrzenie. Sly- 
hjy’ na prowincyi wybuchły rozruchy rewo- 
W116- W Sofii zaprowadzono stan oblężenia, 
tę chory, nie wychodzi z pałacu. W armii pa-

m lczeniu* u Jencow DU 
c'S(e * do Salonik, znaleziono

^Onych. 20.000 ludzi jest tam obecnie bez 
Ki ’ Riilnrnr-*7Tr ł!Armn7O cip nfimmItiin 'Źp nA7.flr

5’ielkie wzburzenie przeciw Danewowi. 
C‘O ta b u 1 ga r s k a, która zawinęła do Se- 
ftj^ola, zostanie rozbrojona.

krucieństwa Bułgarów, jakich się 
p^^Czali w Macedonii, świadczą o niesłycha- 
k .dziczeniu. U jeńców bułgarskich, którzy 

do Salonik, znaleziono w kieszeniach ob- 
K-Nszy kobiet i dzieci. W Seres znaleziono 50 

zakłutych przezs oldateskę bułgarską ba- 
</Ni. 117 domów żydowskich w Seres zostało 
M^ńych. 20.000 ludzi jest tam obecnie bez 

Bułgarzy tłómaczą się oficyalnie. że pożar 
yh' z winy Greków Antartów, którzy, zmu- 
w Stąpić przed siłami bułgarskimi, sami pod- 
k Ciasto. Twierdzą oni też, że nie żołnierze 

y dopuścili się tam rzezi i rabunków, ale 
ci Grecy Antarci, którzy rabowali wtedy, 

łgarscy żołnierze gasili pożar. Relacye kon- 
K^strowęgierskiego Zlatki twierdzą jednak, 

w Seres urządzili Bułgarzy, którzy nie 
K z nim, ale i z konsulem włoskim postąpili 
j^Drawu, ai nadto oba konsulaty spalili.___

j^RYKA LUSTER I SZLIFIERNIA SZKŁA 

flKOŁAJA WORONIECKIEGO

„Dziennik Polski" ogłosił wywiad z urem 
Głąbińskim, który optymistycznie zapatruje się na 
sytuacyę wkraju. Przy wspólnych zabiegach — 
oświadczył Głąbiński — nowy projekt kompro­
misu przyjdzie do skutku. Nie powinno być jednak 
mowy ani o bloku, ani o antibloku; trzeba się po­
rozumieć. Głąbiński jest przeciwnikiem kuryi śre­
dniej własności, natomiast jest zwolennikiem ku­
ryi robotniczej. Stronnictwo nar.-dem., którego 
posłowie zbiorą się we czwartek na naradę, przy- 
goteje swój własny p ojekt reformy wybor­
czej. Poseł Głąbiński jest też zwolennikiem kata­
stru narodowego. Dopiero gdyby kataster się nie 
udał, oświadczyłby się za systemem propor- 
c y o n a 1 n y m, tak w kuryi wiejskiej, jak i miej­
skiej. Nowe roszczenia Rusinów są nieuzasadnio­
ne.

Natomiast dr. R u t o w s k i, wiceprezydent 
Lwowa® estor demokracyi polskiej, nie jest op­
tymista, przeciwnie — w wywiadzie ogłoszonym 
także w „Dz, Polskim", twierdzi, że „chciałoby 
się płakaći wyć po wyborach". Dr. Rut o w s k i 
zarzuca konserwatystom wschodnio-galicyjskim, 
że prowadzą szaleńczą, samobójczą 
politykę.

„Ten nowy Sejm — mówił dr. R. — będzie 
ostatnim egzaminem „patryotyzmu" i zdolności do 
„narodowego rządu" szaleńców. Zobaczysz 
pan jak szalbierstwo, komedyanctwo prędko się 
zużyje. Co rzetelne i naprawdę narodowe, to się 
znajdzie — to musi znaleźć wnet tam, gdzie rze­
telny patryotyzm, gdzie będą ci, co się czegoś 
nauczyli z historyi starszej i nowszej...

— „Więcej panu nie powiem. D e m o k r a- 
cya polska rr-e da się zwichnąć 
na włos. Czekamy na pozytywną 
pt acę „antibloku", o biernem „przypatrywaniu 
się" nie może być mowy."

# ♦
A więc w niedługim czasie otrzymamy kilka 

nowych projektów reformy wyborczej: projekt le­
wicy, projekt centrum i projektn aod.-dem.

Rusini zaś także stawiają nowe, większe 
żądania.

Bałkanie.
Telegramy „Nowin". 

Interwencya mocarstw.
Londyn. (TBK.) W Izbie gmin odpowiedział 

Grey na zapytanie ze strony radykalnej, czy 
Anglia zamierza interweniować 
w nowej wojnie bałkańskiej. Od­
powiedź brzmiała jak następuje:

„Charakter wojny i zaciekłość, z jaką 
jest prowadzoną, wskazują, że samymi słowami 
mocarstwa nie mogą wpływać na sytuacyę. Za­
pytuje więc, czy Izba uchwaliłaby kredyty, gdy­
by o to prosił dla załatwienia konfliktu bałkań­
skiego, oraz nawet w razie uchwalenia takiego 
kredytu, c o b y Anglia mogła zrobić, 
aby zakończyć wojnę. Już położenie ge­
ograficzne prowadzących wojnę krajów powodu­
je, iż koncert europejski nie może tam wystąpić 
jako całość, tylko może oddać egzekuty­
wa części mocarstw. Koncertowi europej­
skiemu bardzo zależy na ukończeniu wojny, ale 
jest bardzo trud nem dla koncertu prze- 
p r o w a d ze n i e środków przymuso­
wych. Sytuacya jest obecnie następująca: Buł­
garya zwróciła sie do Rosyi o wstrzymanie ope­
racyi nieprzyjacielskich. Serbia i Grecyą gotowe 
są zgodzić się na to, ale pod warunkami, któreby 
Bułgarya musiala wprzód przyjąć., Co się ty­
czy Turcyi, to zapewniono go, iż zamiarem 
Turcyi jest obsadzenie tyłko tervtoryum, położo­
nego poza linią Enos-Midia i że Turcya dalej nie 
pójdzie. Przeciwne postąpienie Turcyi mogłoby je­
szcze zwiększyć istniejące trudności. Inną kwe­
styą żywotnej wagi jest, aby m o c a r s t wa 
i nadal pozostały w kontakcie 
i aby żadne zn ich nie przedsięwzięło kroków, 
któreby mogły spowodować trudności. Do tego 
celu dalej dążymy. Wsprawie Albanii udało się 
dojść do porozumienia i jest naturalnem, że nic 
nie powinno być przedsięwziętem w obecnej woj­
nie. coby mogło znowu wywrócić te decyzye, co 
do których już nastąpiła zgoda."

Grey zakończył słowami: „Korzystne widoki 

są następujące: 1) że obecna wojna mimo swei 
straszności, a może właśnie dlatego potrwa nie­
długo, 2) że mamy nadzieję, iż nie nastąpią komplL 
kacye, któreby uniemożliwiły jednemu mocarstwa 
postępowanie razem z koncertem europejskim. 
Gdyby się jednak to nie udało, to byłoby to dla Eu­
ropy o wiele większem nieszczęściem, niż wszy- 
stko, co się stało dotąd.

Bajki o dymisyi szefa sztabu.
Wiedeń. (T. B. K.) Dzisiejsze pisma poranne 

doriosły drogą na Berlin, że szef sztabu generalne­
go Conrad von Hótzendorf podał się do dymisyi, 
względnie to uczynić zamierza. Popołudniowe 
dzienniki przeczą tej wiadomości, twierdząc, że 
w kołach wojskowych nic o tem nie wiadomo. Ró­
wnież pogłoski, że bar. Conrad jest zmęczony, i 
że po wielkich manewrach w jesieni ustąpi ze swe­
go stanowiska, są nieprawdziwe. Jedynie „N. Fr. 
Presse" podnosi, że urzędowego zaprzeczenia tej 
wiadomości dotąd niema.

Dymisya hr. Berchtolda?
Wiedeń (T. B. K.) Hr. Berchtold prosił o 

ponowne posłuchanie u cesarza. Wyznaczone one 
zostało na środę na godzinę 11 rano. Krążą pogło­
ski, że na tej audyencyi hr. Berchtold wręczy ce­
sarzowi swoją dymisyę. Czuje on bowiem, że w 
publiczności niema żadnego poparcia, źe każdy je­
go krok wywołuje wielkie niezadowolenie i wielką' 
nieufność.

Według innych' wersyi, audyeneya ta pozosta­
ję w związku z wypadkami w Seres, gdzie istotnie 
regularne wojsko bułgarskie dopuściło się zniewa­
żenia austryackie go konsulatu i wicekonsula 
Zlatki.

Tisza następcą Berchtolda.
Budapeszt. (Tel. wł.) Tutejsze pisma połu­

dniowe zastanawiają się nad pogłoskami o uslĄ- 
pieniu Tiszy i objęciu przez teki ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Pisma wyrażają przekonanie, iż nominacya 
ta nie byłaby pożądaną, gdyż Tisza ma bardzo 
wiele jeszcze do spełnienia w kraju, pozatem 
zaś Tisza jako prezes ministrów węgierskich ma 
zabezpieczony wpływ na politykę zagraniczną.

Wyznaczanie granic Albanii.
Wiedeń. (T. B. K.) „Milit. Rundschau" stwier­

dza, że wysłany do Albanii pułkownik sztabu ge­
neralnego Goettlicher nie ma wcale polecenia or­
ganizacyi armii albańskiej, ale weźmie udział z ra­
mie nia wojskowości w komisyi austrvackiej, któ­
rą wraz z innymi kom.isyami ma wytycz yć grani­
ce Albanii.
Serbia i Grecyą o zawieszeniu broni

Berlin (tel. wł.) Wiadomość, iż Serbia iGre- 
cya odrzuciły rosyjską propozycyę co do zawie­
szenia broni, jest nieprawdziwą. Serbia i Grecyą 
oświadczyły, że w zasadzie są gotowe zgodzić 
się na propozycyę rosyjską, ale życzyłyby sobie 
bezpośredniego traktowania z Bułgaryą w spra­
wie warunków. Serbia i Grecyą są zdania, że 
do tej pory Bułgarya nie prośiła Rosyi oficyalnie 
o pośrednictwo i chcą dlatego wiedzieć, czy 
Bułgarya postawiła swoją propozycyę oficyalnie, 
czy prywatnie, coby zupełnie zmieniło sytuacyę.

Ateny (Tel. wł.) Dziennik „Estia“ sądzi, żó 
sprzymierzeńcy w żaden sposób nie zgodzą się 
na zaprzestanie kroków wojennych, jeżeli Buł­
garya natychmiast nie podpisze pokoju przed­
wstępnego. Z Bułgaryą bowiem nie można trak­
tować inaczej, bo ona nie dotrzymuje warunków 
traktatów i zawsze wobec sojuszników działa 
podstępnie. Armia serbska i grecka są zdecy­
dowane dotrzeć nawet do Sofii.

Sofia. (T. B. K.) Podług informacyj tutejszych 
kół dyplomatycznych, Grecyą zaostrzyła warunki, 
pod którymi che wstrzymać operacye, tak, że za­
warcie zawieszenia broni znewu sie wątpliwe® 
stało.

Spotkanie Pasicza z Yenize- 
losem.

Belgrad. (T. B. K.) Jak słychać, zjazd V©nize* 
losa z Pasiczem dla podjęcia btzpośrednich roko- 
waj, nastąpi w Niszu lub w Skoplje.

'KRAKOWIE, ALEJA MICKIEWICZA 23, TELEFON 2295.
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Podejmuje się: Podlewania luster nowych lub zużytych. Oprawia w ramy 
niklowe, mosiężne itp. w najrozmaitszych fasonach. Wykonuje wystawy skle­
powe, dekoracye lustrami sal hotelowych, restauracyjnych i kawiarnianych. 
Posiada na składzie wielki wybór luster, lusterek w rozmaitych wielkościach, 

3 oprawne w ramach niklowych i ozdobnych, jakoteż i na deszczułkach.
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Belgrad. (Tel. wł.) Prezydent ministrów Pa­
sicz udaje się do Skoplje celem spotkania się z 
prezydentem ministrów greckich Venizelosem. O- 
baj prezydenci ministrów ustarą przedwstępne 
warunki pokojowe.

Rzym. (Tel. wł.) Z Aten donoszą tutaj, iż spot­
ka nie Pasicza z Venizelosem ma na celu ustalenia 
między Grecyą a Serbią warunków, na jakich oba 
te państwa zawrą pokój z Bułgaryą. Serbia doma­
ga ć się będzie terytoryów, położonych na pra- 
twym brzegu Wardaru, Grecya zaś zażąda dla sie- 
'bie portów Seres i Kawalla. Óba te państwa po­
dwyższę warunki traktują jako pierwszorzędne, i 
dopiero po uwzględnieniu ich ze strony Bułgaryi, 
bdęa mogły przystąpić do załatwienia innych spor­
nych kwestyi. które zostaną załatwione przy, po­
średnictwie Rosyi.

Groźba dalszej wojny.
Sofia. (Tel. wł.) Poseł rosyjski Ni ech lu­

dów zawiadomił wczoraj ofiieyalnie rząd buł­
garski imieniem Serbii i Grecyi, że oba te pań­
stwa zgodzą się na zaprzestanie kroków wojen­
nych, jednakże pod warunkiem, że Serbia 
oprócz terytoryów w Macedonii, zajętych przez 
lej wojska, otrzyma jeszcze Koczanę, a Gre­
cya Seres i Orfani. Oświadczył też imieniem 
Serbii i Grecyi, że jeżeli Bułgarya nie zgodzi 
się na te żądania w przeciągu 48 godzin, tj., je­
żeli do wtorku nie da definitywnej odpowiedzi, 
to wojna toczyć się będzie dalej.

BELGRAD. (Tel. wł.) „Mali Zurnal" 'donosi, że 
powoływanie rezerwistów trwa w dalszym ciągu bez 
ustanku. Pismo to na podstawie tego faktu sądzi, że 
wojna z Bułgaryą nie zostanie tak prędko zakończoną.

W dalszym ciągu donosi „Mali Zurnal“, że rząd 
bułgarski nie daje dlatego tak długo odpowiedzi, gdyż 
Obecnie odbywa się koncentracya armii bułgarskiej, 
która szykuje się do decydującej walki z Serbią.

PARYŻ. (Tel. wł.) Dzisiejsze poranne dzienniki 
donoszą, że Bułgarya już w najbliższych godzinach 
zwróci się do Serbii i Grecyi celem rozpoczęcia per- 
traktacyi pokojowych.

Port serbski nad morzem 
Egelskiem.

Londyn (Tel. wł.) »Daily Tel.« donosi, że 
już pod koniec maja zawarty został układ po­
między Serbią i Grecyą, wówczas też już za­
warto między temi państwami konwencyę do­
datkową, co do podziału terytoryów zdobytych 
ina wypadek zwycięztwa. Według tej konwencyi 
granica grecka' miała iść wybrzeżem morza 
(Egejskiego aż do Mesta Karasu, Serbia zaś mia­
ła dostać dostęp do morza Egejskiego, miano- 
Swićie terytoryum szerokości 10 kim do zatoki 
Sago, gdzie miał powstać serbski port. Teryto­
ryum to, według układu, ma być neutralne, ale 
■administrowano przez Serbów, Grecy jednakże 
mieliby tam wolny przejazd wojsk, wolny tran­
sport amunicyi i t. d.

Enuhcyacya Rosyi.
Petersburg. Na wczorajszej Radzie koronpej 

członkowie gabinetu wypowiedzieli się przeciw- 
wszelkim krokom wojennym ze strony Rosyi. W 
tym kierunku ukaże się w tych dniach odpo­
wiednia enuneya rządu.

Okrucieństwa Bułgarów.
Ateny (aj. at.) Po żywej walce obsadzili 

.Grecy Drama. Bułgarzy podczaz ucieczld (pod­
palili miejscowość Duxato i zmasakrowali około 
500 mieszkańców.

Rząd bułgarski broni się.
. Sofia .(Tel. wl.) W szeregu zaprzeczeniach 

rząd bułgarski broni się przed zarzutami o okru- 
jcieństwach amii bułgarskiej, zaprzecza wszelkich 
.doniesieniom w tym kieruijku i stwierdza, źe to 
iwiaśne wojska greckie i serbskie dopuszczały .się 
jnadużyć j gwałtów.

Wiedej. (Teł. wł.) Wśród nieustannie kursują­
cych pogłosek co do losów króla Fedynanda nie 
da się na razie nic pewnego stwierdzić. WSofii nikt 
ple wie faktycznie co się z królem dzieje.

(Wiedeń, (Tel. wl.) Dzisiejsze wieczorne dzien- 
niki wyrażają przekonanie, że Rumunia nie wkro­

Basw”r d,"skiei Au Bonbeur des dumna sezon wiosenny
ostatnie nowości. Kraków, uł. floriańska I

czy do Sofii., Ęąkt ten jednak nie może być uznany 
za pomyślny dla Bułgaryi, gdyż Rumunia, która 
wydaje dziennie 4 miliony koron na utrzymanie 
wojska w granicach Bułgaryi, bedzie musiała od­
bić tak wielkie koszta i nie poprzestanie na dotych­
czasowej bezowocnej okupacyi.

PARYŻ. (Tel. wł.) „Matin“ donosi, że Francya 
wskutek obecnie trwającej na Bałkanach akcyi wojen­
nej poniosła trzy miliardy strat.

Echa rzezi w Seres.
Wiedeń. (Tel, w.) Inspirowana z ministerstwa 

spraw zagranicznych prasa wiedeńska usiłuje zaj­
ścia w Seres potraktować jak najobojętniej i rada- 
by. jak widać, przejść nad tą sprawą do porządku 
dziennego. Dowodzi to, że dyplomacya austro-wę- 
gierska po dawnemu popiera Bułgarów. Nie pod­
nosi też tego, że napad regularnego wojska buł­
garskiego na konsulat austryocki dowodzi, iż na­
wet w Bułgaryi Austro-Węgry nie są łubiane.

Mowa króla rumuńskiego.
BUKARESZT. (Tel. wł.) Król Karol rumuński wy­

głosi jutro w parlamencie mowę tronową, w której 
krótko uzasadni powody mobilizacyi. Następnie 
stwierdzi, iż gabinet rumuński wystosował swego 
czasu do Bułgaryi umiarkowane propozycye, na które 
jednak Bułgarya nie reagowała.

W drugiej części swej mowy król wskaże na za­
sadnicze linie zagranicznej polityki rumuńskiej. Ru­
munia będzie musiała powiedzieć ważne słowo w za­
łatwieniu spornych kwestyi, związanych z zawieru- 
hcą na Bałkanach. Na zakończenie zaś król zwróci się 
do posłów parlamentarnych z wezwaniem, aby postę­
powali zgodnie i jednolicie, gdyż ludność będzie u- 
miała ocenić patryotyzm parlamentu. Wreszcie król 
zwróci się z podziękowaniem do ludności rumuń­
skiej za jej patryotyzm i zrozumienie państwowych 
potrzeb Rumunii.

TeBegramy „Nowin"
Wiedeń. (Tel. wł.) Na1 poczcie budapeszteń­

skiej skradziono list pieniężny, który zawieraj 
110.000 koron. List ten był adresowany do porucz­
nika Zeidla stacyonowanego we Wiedniu, a nada­
ny przez jego szwagra, inżyniera dyrekcyi kolejo­
wej w Budapeszcie, Kernera. Zamiast banknotów 
w liście Zeidl znalazł kawałki białego papieru for­
matu banknotów. Poczta i polieya budapeszteńska 
dotąd nie wpadły na trop sprawcy kradzieży. 
Stwierdzono tylko, że list pieniężny był nadany 
według wszelkich wymagań formalnych, pieniądze 
zostały przeliczone i zalakowane przez odbierają­
cego urzędnika.

FRANKFURT. (Tel. wł.) Śledztwo w sprawie zna­
nego truciciela ustaliło, iż Hopf otruł 3 swoje żony, 
własne dziecko z pierwszego małżeństwa oraz sześć 
innych osób. Stwierdzono dalej, że Hopf jako truciznę 
używał bakcyle cholery i tyfusu, które sprowadzał z 
.Wiednia.

Wzajemne skargi.
Sofia. (T. B. K.) „Mir‘‘ donosi, że kilka tysię­

cy Macedończyków uciekło do Bułgaryi. Opowia­
dają oni o strasznych okrucieństwach, jakich się w 
Macedonii dopuszczali Serbowie i Grecy.

, r Homerule.
Londyn. (T. B .K.) W Izbie wyższej rozpoczę­

to obrady nad ustawą o samorządzie dla Irlandyi. 
Przywódca opozycyi oświadczył, że Izba wyższa 
bill odrzuca, podda się jednakże woli kraju, jeżeli 
rząd zwróci się z apelem do kraju i kraj rozstrzy­
gnie nakorzyść billu.,/ '
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WSZĘDZIE DO NABYCI^

Pierwszą pomocą w wypadkach, choroby, 
się lekarz, jest „Kufeke" z zupełnem wyłączeń1010 
Wskutek wielkiej' zawartości roślinnego bid**.- rf 
„Kufeke" u chorego zarodki choroby, zaburz00!, 
szkach uśmierzają się, wymioty ustępują poW°“’ 
jęcie potraw staje się znowu możliwem, a nad)0 
„Kufeke" siłę odporną ciała. Każda matka powi°na 
mieć w zapasie w domu pewną ilość „Kufeke"

Z konikiem
mydło liliowe 

nadal, jak przedtem/ niezbędne do rozsądnego pie­
lęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma z uzna- 

niami. Po 80 h. wszędzie na składzie. [4 

Zbuntowani więźniowie.
Marsylia. (T. B. K.) W więzieniu wojSK0' 

we Fort Nicolas zbuntowało się 200 wi? 
Głód zmusił wczoraj ich do poddania się.

Prognoza ceutr. stacyi meteorologii Per 
w Wiednia dla Galicyi Zach.

(Telefonem)
Pochmurnie, chwilami opady, nieco

żywe wiatry,
co chłodniej, pół®1' (eri 

ani

Dział ekonomiczny* 5;
Sytuacya na giełdzie § 
w Wiedniu i Beninie

Wiedeń. (Tel. wl.) Oczekiwanie, że pro^ij 
< ‘ ‘ _ __ t_____ ,
rokowania bezpośrednie, które doprowadzłfc 
podpisania pokoju wstępnego, wywarły ną- 
siejszej giełdzie przedpołudniowej wrażeni 
» - - * - ------ ......................... ........... .....
saniem pokoju wstępnego będzie uregulo"

Wiedeń. (Tel. wł.) Oczekiwanie, że pro^9 !1>u 
ce wojnę państwa bałkańskie, rozpoczną

rzystne. Nadto pewność, że równocześnie z P9 0(i 
saniem pokoju wstępnego będzie urcgulo" v 
kwestya rumuńsko-bułgarska, sprawiła,
giełdzie zapatrywano się na dalszy rozwójs>: 
cyi na Bałkanie spokojnie i lepiej. Nadto 
czenie Greya, a mianowicie jego wywody, 
przyszłe zatargi na Bałkanie mogą być zała^ 
gładko i pokojowo dzięki wzajemnemu czuciu1 
dzy mocarstwami oraz stwierdzanie, że Th*1 
nie przekroczy linii Enos-Midja, wywarło » 
korzystne wrażenie. cii

Z Berlina przyszła też wiadomość, źe pra'1 
podobnie Bank Rzeszy obniży stop? 
c e n t o wą. Skutkiem tego słabsza tendeneya wcf , 
sza znikła i nastąpiła tendeneya konsek ’̂1 
stal. Z papierów Alpiny i koda cieszyły siś 
szym obrotem. Inne papiery były stale spo^, 

W szrankach obroty były małe. Żądano g^( 
akcyj Lloyda, żelaza praskiego, akcyj Tow. 
czego i hutniczego i akcyj Tow fabryk Wa 
Wszystke poszły nieco w górę. Spadły tylk? 
co akcyę Tow. żeglugi na Dunaju, bo obeefl^ 
gluga jest niemożliwa. Tendeneya była 
przyjazna aż do końca.

Berlin. (Tel. wł.( Dzisiejsza giełda zapattL 
ła s-> na sytuacyę spokojnie. A ponieważ pr^. 
zapowiedź ułatwień w stosunkach pieniężp- 
powiększył się skup papierów. Wczorajsze f1,1 
kursa poszły nieco w górę.

Końcowe kursy giełdy wiedeńskiej'

Waluty.
Marki 118’15, Ruble 253’—. Tendecya silna.

szym obrotem, inne papiery były stale spo"
Nastrój lepszy panował w obrotach lombaf9 •
................ 4 fi.

$ lei

U
Wiedeń, dnia 15. lipca

Kredyty 616’50 Bankverein 506’50, Landerbank % 
Renta majowa 81’60, Koleje państwowe 691—, Lo10y 
(Akcyę kolei połudn.) 126—, Skoda 823'—, Riffl8" 
Alpiny 887’75, Losy tureckie 128’—, Schodnica —■

Q
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*'Vowski Teatr Miejski w Krakowie.
rję$l We wtorek, dnia 15 lipca 1913 r.* tannhsuser
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We wtorek, dnia 15 lipca 1913 r.
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I Kar<jZ Skalski łomice 
(Baryczów) dostarcza z pu­
szczy Nienołomskiej żywe 
żmije jadowito różnej wiel­
kości i gatunku dla celów ku­
racyjnych i naukowych po 

najtańszej cenie. 698

Lokale sklepowe i ml®- | 
sikania do wynajęcia! I

RYSZARDA WAGNERA.

OSOBY:
Mossoczy
Leliwa 
Okoński
Dobosz 
Paszkowski 
Miller 
Jeliński 
Korolewicz-Waydowa 
Kuncewiczówna 
M arynowiczówna 
Blumenthalówna 
Sobolówna 
Sawicka

annhduser ndgraf Turyngii 

^altnvm E8chenbachu 
herolf2 Vogelv’’eide 

E&5 Z-eter 1

®nnhauser

.^reiber'........................................
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Zenus8’ 8’0strzenica Landgrafa 
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Pierwszy^

Uryn„\ •.........................................Ostrowska
ielgrJtx hrabiowie, rycerze i szlachta, starzy i młodzi 
;zecz , Paziowie, syreny, najady, nimfy, bachantki. 
od R;?z*eie się w 1 akcie w podziemiach Hórselbergu 

w i w dolinie Wartburgu — w drugim akcie
artburgu, w trzecim akcie w dolinie Wartburgu

. . z początkiem XIII. stulecia.
le pierwszym: Taniec nimf, bachantek i sa- 

tyrów.
°cZątek o godz. 71/,. — Koniec o godz. 10Ł/»-

W przepięknym, nowym domu w Rynku głównym, róg 
ulicy Siennej, vis-a-vis „Szarej kamienicy", jest natychmiast 

do wynajęcia kilkanaście większych i mniejszych mieszkań, 
na II, III i IV piętrze — oraz kilka lokali sklepowych na 
parterze. Mieszkania zaopatrzone są we wszystkie najwy- 
sżukańsze zdobycze nowoczesnej techniki mieszkaniowej. 

Mieszkania na II i III piętrze nadają się specyalnie na 

G9i biuraipracownie.

® Wiadomość u właściciela p. A. Rosego, Rynek główny liczba 12. 
w

Za S
beczułka 5 kg brutto zna­
komitej majowej bryndzy 

wysyła za zaliczką | 
Fabryczny skład serów 
Braci Rokickich 

braków, Wielopole 7 16. 
Cenniki różnych serów na żądanie.

■■■■■■i I
Pracownia SóS 
SIÓSTR ŻONKA, Kraków, 
Zwierzyniecka 4, potrzebuje 
czeladników malarskich. [695

REPERTUAR opery i operetki.
Wtorek:

. eun]V grin“, opera w 3 aktach Ryszarda Waagnera. Go- 
pr*1’ •'.Występ Janiny Korolewicz-Waydowej.
Q f ^^oda:

\VC^( ’ °Peretka w 3-ch aktach, Er. Lehara.
'^genA^artck:

a Goś - opera w 4 aktach, Mayerbeera.
* 10 scinny występ Janiny Korolewicz Waydowej. 
30j .Żyjątek:
)3»* B Paryskie". oDeretka w 5 aktach. J. Offenbacha. 

So

pra’ ■ Występ Janiny Korolewicz-Waydowej.
<8roda:
^operetka w 3-ch aktach, Er. Lehara.

Uger‘warteK:
Goj0.01") opera w 4 aktach, Mayerbeera. 

jcinny występ Janiny Korolewicz Waydowej.

Paryskie", operetka w 5 aktach, J. Offenbacha, 
robota:

.> opera w 2 aktach Leoncavalla, „Zaczarowany 
;et i „Tajemnica Zuzanny", opera w 1 akcie.

W T»r* 1 15 1 tt PMPU1UU111U ’^ Wenecyi", operetka J. Straussa.
: i e 1 a wieczór:

,;“°ci‘‘, opera w 4 aktach Mayerbeera.
■ystęp gościnny Korolewicz-Waydowej i Tad. Leliwy. 

0 ni ed z i a ł e k :
Paryskie", operetka w 5 aktach J. Offenbacha, 
t o r e k :

aviar pierwszy:
Ost ’• °Pera w 4 aktach J. Verdi'ego. 

atni występ Korolewicz-Waydowej. 
roda:

’ operetka w 3 akt F. Lehara.

Galicyjski Związek Mleczarski
pod Patronatem Wydziału krajowego [505

we Lwowie, ul. Mickiewicza L* 26.
dostarcza najprzedniejsze

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach 

notowań, odpowiadających konjunkturze targu.

Sprzedaż hurtowna i drobna dla Krakowa, plac
Szczepański 8., dla Lwowa, ul. Mickiewicza 26, 

dla Rzeszowa, ul. Trzeciego Maja.

L' _ • ,, JL ŁŁJ
1R01 ż* i®d ziela popołudniu: 
-nie n

'•fr;4 '‘fyei?*0 hi ed z ia ł e k:
P8TV G nnnn

ęź11,-! piórek;
3 H|S ^Vin?„5az pierwszy:

3?
[91^

d
iaw

h^^hei
^ło • teJ ePidemii zapobiedz można, zapuszczając 

w salach szkolnych gimnastyczn. i wszędzie tam, 
gromadzi się znaczna ilość ludzi, naszą specyalną 

do podłóg 
w burzowi, nader hygieniczną.bez zapachu. 1 pocz- 

3‘7o 5 ® kg. Btto, do każdej miejscowości, opłatnie K. 
**A1. Przy większym odbiorze specyalne oferty.

^Mder do tablic
szkolnych, gąbki, kredę

poleca najtaniej 

Heim i ska 
S^KÓW, RYNEK Liczba 37. 

tiiBBBBB■ a Basa ran 
J^arantowany skutek 

* przeciwnym wypadku zwraca się pieniądse. 

Lekarskie uznanie o znakomitym skutku. 

Bujny piąkny biust 
otrzymuje się przy użyciu Dr. med. A. RIXA 

Kremu na biust 
ten uznany przez władze za nieszkodli- 

KU Ciekli d° zewnętrznego użytku. Pewny w każ- 
1* piifjJ: w najkrótszym czasie. Próbna puszka K. 3-—, 
I ^OilJ'fnDVn Wystarczająca do osiągnięcia celu, K. 8-—. 

m a,|MM K9SMEH£ZK£ Dra I. RIM, Whrleii IX. Berggasse 17iH 

! fo ■Sy w v_ . Dyskretna wysyłka. .
. '«b**°rvańżi °wie: Apteka Konstantego W lszmewskie- 

8łównv «•? Skład perfumeryi Reim i Spółka Ky- 
r we Lwowie: Agteka pod „Srebrnym

rtem S. Ruckera ul. Krakowska 1.

PIEGI
Do usunięcia, piegów używają najrozmaitszych środków. 
Wszystkie te środki oparte są na jednakowych zasadach, 
mianowicie na wybielaniu piegów. Ten sposób postępo­
wania nie jest właściwy. Chcąc usunąć piegi, nie wystar­
czy ich wybielić, gdyż po przerwaniu kuracyi wy stępują 
ponownie. Trzeba je przeto zupełnie zniszczyć. Usunąć 
piegi zupełnie można tylko za pomocą tak zw. „Santo 
Lrćme**. Twarz należy natrzeć tym kremem i następnie 
zmyć mydłem. Ten senzacyjny krem usuwa piegi zu­
pełnie w krótkim czasie i czyni r-ercj piękna, ru- 
miano-białą. Krem ten sporządzony jest pod kierun­
kiem dra Hager’a prawnie chroniony i jest dziś jedy­
nym pod gwarancyą, skutecznie działającym środkiem, 
przytem zupełnie nieszkodliwym. — Pudełko jedno wy­
starczy. Cena K. 2'50, pocztą kor. 2‘80 franko. Ża­
rnowie za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem gotówki: 

w markach pocztowych lub przekazem. [419 

J.Kukla, Praga, ul. Perłowa 35.

S Zakład pogrzebowy
| „CONCORDIA"

■ JANA WOLNEGO
I pl. Szczepański (dom własny) Teł. 331. 

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych 
oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów 
europejskich. W Krakowie jedyny, który posiada 
156] własny wyrób trumien.

Poszukiwany natychmiast 
maszynista - monter, obeznany dokładnie z usługą motoru 
systemu „Climax“. Zgłoszenia z odpisami świadectw nad­

syłać należy pod adresem Firmy: [689

Dudziński, Nowotny i Ska
w Nowym Targu.

PIAĆ POWYSTAWOWY
LWÓW, PAŁAC SZTUKI

WYSTAWA ROKU 1863 
(pamiątki i dzieła sztuki) 
14 SAL. 14 SAL.

OTWARTA CODZIENNIE OD
G. 9 RAMO D© 6 WIECZÓR

ffii tan SSłTfci E® Młodzież obojga płoi M
{ggj Wf On i wojskowi do wach- |
tiw mistrza włącznie płacą tylko po 20 hal. W po- 

niedziałki wstęp 1 korona.9 CZYSTY DOCNÓD PRZEZNACZONY H 
H NA FUND. WETERANÓW R, 1863. g 

nnflpnnnnflfflnnnnnnnnn 
MECHANIKÓW1 
zdolnych do naprawy maszyn do szycia i rowerów 
przyjmie H. Niemetz, Kraków, Karmelicka 15,

najlepsza i najdosko­
nalsza suasayna do 

szycia)

Siigeii maszyny 
nabywać można li 
tylko w naszych 

składach.

FIRMA GRAMOFONÓW T1G3

Leopold Hutfrer, Kraków, Długa 11 
posiada wyłączną sprzedaż światowej sławy płyt 
„PARLAPHON** 30 cm. średnicy, których cena obecnie 
zniżona do K. 4’ za zztukę. Wszystkie inne płyty, wielkości 
25 cm., pod gwarancyą nowe, po K. 2-—, gatunki lepsze 
po K. 2'50. Zamówienia z prowincyi uskutecznia się tylko za 
pobraniem. Gramofony, patofony oraz płyty z „Aniołkiem", 
jak i płyty do patefonów po bardzo przystępnej cenie. Na­
prawy uskutecznia się w przeciągu 6 godzin. W razie nie_ 
zadowolenia z pobranych płyt chętnie wymieniam na inne"

Sinoei to., M AteJIM to ró ;
Kraków, ul. Szpitalna L. 40. (naprz. Teatru Mićjsk.) , 
FILIE: Kaźmierz, Wolnica 11. Tarnów, Wałowa 13. Tar- 1 
nobrzeg, Rynek 101. Chrzanów, Mickiewicza 12/3.. Nowy ' 
Sącz Jagiellońska 49/50. Bochnia, Szewska 367. Żywiec, i

Zabłoeie, ul. Główna 105. Cenniki darmo i opłatnie. 1

i

GUMOWE spccyalności dla Panów i Pan 
prawdziwie francuskie dla panów 1, jakości praw, chroń, 
marka ochronna „Kolonia** jako najlepsza dotychczas 
znana marka 3 Szt K. 1-10, 6 szt. K. 1'90,12 szt. K. 3'60 
z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilustra- 
cyami wysyła nieznacznie, bez podawania iiriny i za­
wartości, dyskr. za zaliczką, albo poprz. nadesł. nale- 
źytości w markaMi poczt, jedyna firma tego rodzaju. 

J. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 35. [i35 
Uusir. obszercy polski tenork i wyjaśnieniami i fohgraliitni w kopercie tlairag i opłatnie.
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„NOWINY, _ DZIENNIK POWSZECHNY"

Księgarnia katolicka 
Dra Właiysława lilłkowsklćis 
w Krakowie, 9 plac Maryacki, 
róg Rynku głównego, Telefonu 
Nr. 11,38. urządziła vr swym 
lokalu osobne oddziały 

io s z t u in 
w którym ma na sprzedaż obrazy 
olejne, akwarele, oryginały znako­
mitych artystów naszych i obcych. 
•2o STAROŻYTNOŚCI 
obejmujące meble stylowe, broń 
starożytną, szkło, porcelanę pol­
ską ( Korzec, Baranówka), a także 
obcą Sevres, saską, staro-wiedeń- 
ską i angielskie i Wegwod’y), 
miniatury, sztychy angielskie 
I francuskie, bronzy, zegary i ze­
garki, majęliki, emalie, przed­
mioty ze złota, srebra itp. oraz 

monety i medale polskie.
Przyjmuje w komis, kupuje 
chętnie wszystko, co się odnosi 

do tych działów. t867 g

5ZKOŁABUCHALT ER Y £ 

STANISŁAWA BURNATOWICZA 
w Krakowie, ul. Fioryańska L. 55, I. p. Tel. 2113. 
przygotowuje do praktycznego egzaminu z buchalte- 
ryi kupżeekjej pojed. i podw., składanego w Akademii 
handlowej w Krakowie i do teoretycznego egzaminu 
rachunkowości państwowej i buchalteryi kupiec­
kiej pojed. i podw:, składanego w c. lc. Namiestnictwie 
we Lwowie. Nowe kursa rozpoczną się dnia 10 
września 1913. Wpisy na oba powyższe kursa przyj­
muje moje BIURO BUCHALTERYJNE u’. Fioryańska 
L. 55, I. piętro, telefon Nr. 2113. — Biuro buchalteryjne 
sporządza biłanse, zakłada nowe i przerabia niedokładne 
księgi handlowe i przyjmuje wszelkie prace w zakres 
buchalteryi wchodzące pod dyskrecyą za bardzo niską 
opłatą. - Moja SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH 
uczy pisania na maszynach, pomnażania pism na ma-

- szynach różnych systemów. =

Stanisław Burnatowicz [382
tajcie! bachalbryi, kwiestai. c. k. urzędnik rachunkowy, sądewy lustrator Stowarzy­
szeń rarobk. i gospód. Zaprzysiężony znawca ksigj handlowych, spraw rachirnkowyclr i ka­

sowych przy o. k. Sądzie krajowym w Krakowie, były dyrektor banku.
656

piERWSZORZEDNA 

INSTYTUCYA UB£Z- 
PiECZEŃ 

poszukuje akwizytorów lokal­
nych i do podróży, dla pozy­
skiwania ubezpieczeń bez 
badania lekarskiego. Zgło­
szenia pod „R. Z." przyjmuje!agencya dzienników ho- 
PCASA i SALOMONOWEJ, 
Kraków, ulica Szczepańska 

liczba 9. [700

Gdzie mieszkać i jadać 
należy w Krakowie.

HOTELE.

PIŁKI NOZN 
nagolenniki i buciki do łyd 

LAWN TENNIS 
Piłki, rakiety i wszelkie art? 

kuły sportowe.
Hamaki,leżaki, stołki polne sld* 

dane. Rybołówstwo.

Kraków, Rynek gł. L. 31

Skrzypce - 
koncertowe, piękne, sta­
re sprzedam tanio! Dłu­
ga 9. II. Od 2 do 5 pop. 

Czy kochał 
pan żonę, to zamówić broszurę 
o odkryciu dra Mullera : „Zabez­
pieczenie przed liczną rodziną", 
bez tak szkodliwych i niepew­
nych środków. — Zupełny prze­
wrót. — Senzacya! 50 hal. 
markami z dyskr. przesyłką, In­
stytut „STELLA44 we Lwowie.

Fach pocztowy 228> [609

Z nowoczeenemi wygodami

HOTEL „CITY**
KRAKÓW, ul. św. Gertrudy 28. 

Pokoje od 3 koron za dobę.

CUKIERŃ l'E

Nieprzemakalny płaszcz z kapuzą! 
Można nosić w kieszeni!

Dla panów i pań w czarnym kolorze 
K 8. Płaszcz ma 3 m. objętości. Nie 
jest on z gumy, która się łamie i wy­

dziela nieprzyjemną woń.
„Seidelin" jest o wiele praktyczniejszy, 
aniżeli guma. Do podróży, wycieczek, po­
lowań, do celów sportowych itd. jest „Sei- 
delin" nieodzowny, gdyż jest bardzo po­
datny, nieprzemakalny, trwały, ciepły i bar­
dzo elegancki. Przy obstalunku proszę po- 
dać? czy płaszcz przeznaczony jest dla 
mężczyzny czy dla kobiety. Wysyłka za 
zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem pie­

niędzy. Firma

J. H. Rabinowicz
Wiedeń, VII. Lindengasse 2. N. K.

, 3j 

KucharM 
do samoistnego prowafl 

domu potrzebna zaraz, 
najwyżej lat 30, nń ’̂ 

wierzchowność. Oferty 
łączeniem fotografii 

„Kuchark 
do Administracyi „N 

KRAKÓW, ulica św« 

trudy L 10.

CUKIERNIA

JANA MICHALIKA
KRAKÓW, Fioryańska 45. 

rendes-vous świata artystyczno-literackiego.

KAWIARNIE

ł

:■

JAN BISANZ
FILIA KAWIARNI, KRAKÓW, PLANTY, 

vis a vis Pałacu Biskupiego. Telefon Nr. 2407.

KAWIARNIA i RESTAURACYA 

„WIELKI KRAKÓW" 
przy placu Szczepańskim na Plantach. :-:
Codziennie koncert muzyki wojskowej. :-:

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 

pod firmą

K. Rżąca i Chmurski 
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy L. 4., 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składam chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshublerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodową, 
Zelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne przepisu 
prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 

gueryach. — Cenniki na żądanie franko [125

SIU B 4
Obrączki złote wykonuj# 5 
niej, oraz posiada goto*J 
składzie (za grawirowani# w 

nic nie liczy) .

S. ZOŁDA 
jubiler 1

Kraków, ul. MikołąjsW>

Maszynka spirytusowa 
„PARATUS* (patent) 

z palnikiem „Cereisen". 615 
Przez dwa pełne lata nie potrze­
buje się zapałki i oszczędza się 
pod gwarancyą 5O’/o spirytu­
su, jeżeli się kupi mój apara- 
'f,P ar atu s“. Aparat sporzą­
dzony jest z najlepszego mata- 
j-yaiu, ma nowo wynaleziony, do­
wolnie regulujący się kuot weł­
niany, wydający olbrzymi żar 
(wskutek czego „Paratus'* go­
tują wszystko w połowie tego 
'czasu, jakiego potrzebują inne 
aparaty. Masywny, ciężko ni­
klowany, ruszt jest do zdejmo­
wania. Zapalenie aparatu nastę­
puje przez peciińlęci®. Nie­
zbędny w podróży i podczas po­
bytu na wsi, gdyż nie trzeba 
Zibięraó zapałek 1 spirytusu. — 
Maaipulacya łatwa, zupełnie 
bezpieczna, mota tyć doko­

naną przez mało dziecko.
Cena za sztukę K. 4, dwie 
aztuM 7 K £0 h. Wyłączna 
wysyłka J» H. Rabfnowics, I 
(Wien, Ltodsngaase ? N.K.

/S halerzy 
ocztówka. by zamówić 
najnowszy główny ka- 
00 ryciu pożyteczny^: 
>w utytkowych i odpo- i 
ikolioznoiciowydi po- 

kó* W wielkim wyborze. — | 
, ten wysyła się każdemu 

. i pphtoU C. i k. na­
dworny dosta''*c» JAN 
■' ONR Awysył- 

»wy w Br O? 2487
iechy). Prawa«W« niklowe

W# 5'—. Skrzypce K 
wolwery K 8-—. Wysyłka ia 
liczka albo poprzedniem nade-1 
słaniem należytości. Bez ryzyka . i 
Zamiana dozwolona lub zwrot 

pieniędzy. ( 1478,

MLECZARNIE
W PARKU Dra JORDANA

RESTAURACYE

K. N O R E K i Sp.
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 31

poleca kuchnię domową oraz bufet obficie zaopatrzony.- . -.. - ... —........ ■ ----- -- - ’■*.....
WŁ. HAJTO

KRAKÓW, FLOKYAŃSKA 19, poleca kuchnię 
domową oraz zimne i ciepłe przekąski.

Restauracya Hotelu „MONOPOL" 

wydaje śniadania, obiady i kolącye. W każdy piątek 
ryba po żydowsku. — Gabinety do zebrań towarzyskich.

KRAKÓW ul. Gertrudy ^. B.

Stanisław Bursa 
artysta-śpiewak, kierownik kontesynnowanej szkoły śpiewu 

ul. Kremerowska 10, I. p. Teł. nr. 257 
przyjmuje codziennie od godz. Mej popołudniu.

- j Kuchnia polska
Niezbędny podręcznik dla kucharzy i gospodyń 
wiejskich i miejskich. Jedynie praktyczne i oszczę­
dne przepisy przyrządzania potraw do smacznych, 
tanich i dobrych obiadów, ciast, kremów itp. Wy­
syła za nadesłaniem kor. 3 pocztą opłatnie Admi- 
nistracya „Nowe Wolne Chwile", Kraków Zielona 7/N.

Niepatrzabny jut paszport na trafi k 
Najnowszego berlińS"* 

REWOLWERU POLICY 
zaopatrzonego w lampką ’ 

Walny eti mstupiuietotwa, »$" 
środek do ochrony, alarmu i
Zawsze , 
gotowy 

do 
strzału. 
Bardzo 

głośny huk. Zastępuje 
drogą, a niebezpieczną 
broń palną. Nieodzo­
wny dla cyklistów, 
turystów, podróżujących 
tomobilistów, wycieczko* j 
ogrodników itd. Najlep*® 
dek do odstraszania przy i. 
dach i przeciw psom. — 
uroczystości i wycieczek p™ l 
niewinnych żartów. Cen*, 
nego pistoletu, wykonan#f\ 
rannie w metalu, z 50 lad^j 
K 4’80, dalszych 100 
do tego pistoletu kosztuj# 
200 ładunków K 3.—, 
do opakowania każdej p(\ 
20 hal. Sprowadzać n‘oI*k 
pobraniem, lub za popr**j 

nadesłaniem ceny od
J. H. RABINOWA 
Wien VII., Lindenyp ', j 
Bagato ilusłrewaay katalog ugaiW*

•rtykułfiw u ditso- > 
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - —**7^
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Zjednoczone Towarzystwo żeglugi parowej 

AUSTRO - AMERYKANA 
Specyalną nowa Unia TRYEST-KANADA 
Regularna i bezpośrednia komunikacya z Austryi 
wprost do portów kanadyjskich, do Północnej i Po- 
108] ludniowej Ameryki, itd.

Następne odjazdy do Kanady okrętątnli 
Canada" 19 llpoa wpro.t do Quab«c w Kanadzie.

„Polonia" W altrpnl* . ,
„Canada" 20 wrzaanla « «

Informacji udzielają i sprzedaż kart okrętowych 
uskuteczniają: — KRAKÓWt Jeneralna ageneya 
(GOLDLUST i Ska) Lubicz 7, naprzeciw dworca 
kolii, jakoteż wszystkie podlegające jej prowineyo- 
nalne, ajeneye,następnieIWOWi Biuro pasażer­
skie Austro-Amerykany, Gródecka 93. TRiESTt 
Dyrekcya Austro-Amerykany. Via Molin Piccolo 2. 
WIEDEŃ: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, 
I. Kartnerring 7.; Biuro pasażerskie Austro-Ame­
rykany 11. Kaiser Josefstr. 38 oraz Jeneralna Ajen­

cya Austro-Amerykany, SCHENKER i Ska.
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hi* Wit ila Mów „Iteń" 

Każdy nowy miesięczny abonent
Otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieść 

p. t. „Przez lądy i morza" z 30 ilustracyami.

Każdy nowy kwartalny abonent
(t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 8 nd®" 
Biące w kwocie 4 K 60 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano' 

wiącą senżacyę księgarskiego sezonu p. t.:

„Pan Józef Roy^etabi^e u cara**
w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona LerouS- 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumerat?
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administraoya bezwarum 
kowo nie wyśle książki, jeżli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 

• poleconej przesyłki.
Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem 

dwie cenne książkowe premie. 
0@0[El[51lHl|51lHllRll51!51ls]Ę®a0^

Wydawcat K**]aow«kia Tow. Wydawnicze. Odpow. 1 naczelny redaktor Ludwik Szczepańekl Drukarni* .Prawdy" pod Łarządenj Józefa Jondry w Krako*^*


